4 


Radakcja. 


r. 


fodzigy 1 do 2 po połatdołu. 
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| Warunki prenumeraty: 


od- 


aumerów w adminietracji 


«Echa 
ie 1 stó MA] eis o 2 zł. 20 gr. 
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/UJEMY: 


"Rawa, 17, 8, (od wł 
Twawe starcie pomiędzy 
„ tłumem rozegrało się 
UA we wsi Międzyszynek 


j Tszawą. 

YE. Czwartek zmarła w tej 

s Map, pieiscowego Spada: 

3 nna Jesłotrowa, Przy- 
tonu było 

każenie krwi, 
jn. Wiązało się po niedo- 
operacji co stwierdził 


"M 
utek E LEKARZA: 
êk tego polecił on prze- 
zwłoki fo E n meo 
titeg "21 w Warszawie dla 
ky 50 przeprowadzenia 
a i dokonania sekcji. 
W. ano policjant zaopatrzo- 
ky, dowe pismo zgłosił się 
esiotrów, aby trumnę 
ami Jesiotrowej 
opieczętować 
na podwodzie do War* 
ednakże mąż zmarłej 
de O Sprzeciwił się temu, 
na jąc, że zwłok żony nie 
pokrajanie. 


, TURJA MĘŻA, 


datą, jw jedzi na nalegania 


» Yesiotr wpadł w furję 


mcy) Pl Zap g 
zim 
ypułko Powrócił. | 
iski 


Długów mam tyle, co włosów, 
Komu silę dzisiaj powodzi? 

Za grosz ostatni motocykl 
Kupiłem I wiełe z Łodzi 


uważane są za bezpłat- 
> Rokopisów zarówno użytych jak 
Odrznonnych redakcja nie zwraca 


Rok VI, Re 224. 


— 
ze 


UCIERKRAMYI... 


To szczęście moje, wesełe.. 
Jeszcze kochają mnie ludzie, 
Żegnajcie cn! wierzyciele! 


Krwawe starcie pomiędzy policją a tłumem. 


ALKA O OPIECZĘTOWANĄ TRUMNĘ, 


Dwie salwy na postrach. 


i wyrzucił go za drzwi gwi i zameldował o przebie- 

na podwórzę, gu zajścia. Komendant posterun. 
Policjant powrócił do Falenicy |ku zmobilizował wszystkich 
į komendantowi miejscowego po-!swych policjantów i w liczbie 
xXx 


Straszna Śmierć dziennikarza. 
Rozpędzona lokomotywa pół kilometra 
wiokła zwłoki. 

Warszawa, 17, 8, (od wł.|przed stacją, aby przepuścić po- 
kor,). Wczoraj w nocy w Piasto- |śpieszny, udający się do War. 


wie pod Warszawą wydarzył Kość 
Skulskt,  skorzystawszy z 
krótkiego postoju wyszedł mię- 


się na dworcu kolejowym 
tragiczny wypadek, 


w którym zginął dziennikarz |dzy tory | wpadł pod koła pę- 
warszawski z pisma „Przed: amaaa pociągu ponosząc 
świt”, 56-letni Henryk Skulski, śmierć na miejscu, 


stale mieszkający w Piastowie | Zwłoki nieszczęśliwego dzienni- 
Skulski z grupą kolegów z te- |karza lokomotywa wlokła po 
go samego wydawnictwa przy- szynach na przestrzeni pół ki- 
był wieczorowym pociągiem do |lometra, 
Piastowa, Pociąg zatrzymał się | 


jronnittwo Chłopskie traci swe WDIYWY. 


wyniki wyborów w gminie Mikołajów. 


Łódź, 17 sierpnia, W dniu |Stronnictwo Chłopskie 1 mandat 
wczorajszym w gminie Mikoła- |(w poprzednich wyborach — 7): 
jów, pow, brzezińskiego odby- |Niemiecki Związek Lud —2 
ły się wybory mandaty (poprzednio również 2). 

do rady gminnej, W wyborach tych uwidoczni- 
Zainteresowanie wyborami było |ło się w gminie 
tak słabe, że na 2556 uprawnio- ogromne zmniejszenie 
nych do urny przystąpiło zale-|wpływu Stronnictwa Chłopskie- 
dwie 319 osób, go i Wyzwolenia. 

W wyniku wyborów BBWR W związku z powyższym 


—:0:— 


zdobył 3 mandaty; Bezpartyjni |wynikiem wyborów, stanowisko 
(prorządowcy) — 4 mandaty; |wójta obsadził BBWR, zaś sta- 
Wyzwolenie — 2 mandaty { ' |nowisko zastepc vwóita — Wv. 
poprzednich wyborach 3 mand.), zwolenie. 


Grunt, że dziewczątko jest przy mnie, 


ROM, 


nia 


Łódź, Niedziela 17 sierpnia 1330 r. 


Z ma 


Przed tekstem t. Ą l-a strona 27 g 
za w. m/m 1 łam. strona 6 lam; w 
tekście 27 gr.; uekrologi 20 gr.; za 
tekstem 20 gr.; 
drobne 12 gr. za wyraz, 
szukujących 
mniejsze ogłoszenie 


Ogłoszenia 
lorowe o 50 proc. drożej; ogłosze» 


Za termin druku administracja nie 


zwycząjne 17 gr.; 
dla po- 
10 gr; nal 
1.20 zł, dla 
bezrobotnych 1 zł. 


pracy 


zamiejscowe I dwuko- 


zagraniczne | trólkolorowe o 
100 proc. drożej, 


odpowlada. 


(zy zamach Stani w Gdańgka 


Warszawa, 17, 8, (od wł. 
kor,., Od jednego z Polaków 
gdańskich dowiadujemy się, iż 
mowę niemieckiego ministra Tre- 
viranusa zapowiadającego wojnę 
o Pomorze poprzedziło w Gdań- 
sku 

ciekawe zjawisko, 
Do Gdańska rozpoczął się liczny 
napływ Niemców z Rzeszy, — 
Niemcy ci występują w ubraniach 
cywilnych, ale ze sposobu ich 
bycia, z postawy i ruchów wi- 


dać, że są to wojskowi, prze- 
brani po cywilnemu, 
Osobnicy ct zamieszkali na 


stałe w wolnem mieście i zawią- 

zali stosunki z Niemcam! gdań- 

skimi, którzy stoją na czele 

półjawnych organizacyj woj- 
skowych 


ZZ ZZ Z Z Z Z ZZ Z 


Kielce, 17 sierpnta (od wł, 
kor... W ambulatłorjum Kasy 
Chorych w Busku rozegrała się 

skandaliczna scena, 
Bawiący ną kuracji w Busku 
wraz z żoną poseł ukraiński Pa- 
weł Wasyńczuk wtargnął do 
ambulatorjum Kasy Chorych 1 


Warszawa, 17, 8, 
kor), Pod przewodnictwem p. 
premjera Sławka odbyła 


ministrów Boernera 
której tematem było w dalszym 
ciągu 


Wielki wiec 


się |premjer udał się 
wczoraj konferencja z udziałem |do Spały, gdzie weźmie udział 
i Prystora, |w niedzielnych uroczystościach 


szykują oficerowie niemieccy? 


Masowy naptyw tajemniczych panów. 


w Gdańsku, szykujących się 
ido odwetu, Od czasu przyjazdu 
tajemniczych gości do Gdańska 
wzmógł się ruch wśród tych 
| półjawnych organizacyj wojsko- 
wych. 
a Odbywają one częste wyciecz= 
if 

forsowne ćwiczenia, 
Ponieważ jednocześnie Gdańsk 
został zalany bandą szpiegów 
|niemieckich, którzy grasują pa 
wsiach, jasne jest, iż sztab gene- 
|ralny berliński przystąpił do 
| gorącej akcji prowoka- 

cyjnej 

|na terenie wolnego miasta, Kit 
wie, czy ci tajemniczy panowić 
nie szykują zamachu stanu w 
Gdańsku, celem przyłączenia go 
do Niemiec, 


kandaliczna scena w ambulatorium 


Kasy Chorych w Busku. 


Poseł Wasyńczuk spoliczkował naczelnego 
lekarza. 


steroryzowawszy rewolwerem 
doktora naczelnego Ludmiła Mar» 
ca, 
znieważył go, 
Powodem zajścia r, być nie- 
taktowne zachowanie się lekarzą 
wobec żony i 
posła Wasyńczuka, 


Premjer Sławek w Spale. 
Konferencja na temat bezrobocia, 
(od wł) 


bezrobocie, 
O godzinie 6-ej wieczorem 
samochodem 


dożynkowych, 


—;0:— 


robotników 


w Warszawie. 


Warszawa, 17, 8, (od wł. 


będą nad przywróceniem 


Olbrzym 


ie 


= 


= 


sześciu Przyj cię 37 
ię zynka. | 
Spodziewając się tego Jesłotr 
zwołał ludność całej wsi. Tłum 
składający się z kilkuset osób 
otoczył dom Jesiotra, oświad- 
czając zdumionym policjantom, 
iż zwłok zabrać nie pozwoli, 


DWIE SALWY, 


Nie pomogły również wez- 
wanła komendanta posterunku 
do rozejścia się, mimo, iż zagro- 
ził om użyciem broni. 

Widząc nieustępltwą posta- 
|wę tłumu komendant postęrun- 
ku polecił oddać € 

dwie sałwy na postrach, 
Padły strzały... Tłum przeraża 
ny zakołysał się ! począł ucie- 
kać. Wówczas dopiero policjan- 
ci wespół z sołtysem mogli © 
pieczętować trumnę i odwieźć 
ją do Warszawy. 

Nadmienić należy, iż podczas 
|dalszego rozpraszania tłumu zo- 
stało pokaleczonych kilka osób. 


.0:==— 


P. Władysław Jaro- 


szewicz 
wrata na swe stanowisk. 
Warszawa, 17, 8, (od wł. „A nę 


kor,). Z dniem 1 września komi- : - 
|sarjat rządu na miasto stołeczne W Anglji odbywają stę obec- 
Warszawę obejmuje zpowrotem |nle manewry lotnicze, w których 

p. Władysław Jaroszewicz,  |bierze udział 1500 samolotów. 
który za czasów ostatniego ga- 
binetu prof. Bartla został prze- 


ony w stau nięczynuy, lotnictwa 


manewry lotnicze w Anglii 


Jest to największy pokaz  lotni-| 
czy, jaki dotychczas notuia dzie- | 


pierwotnych płac 


kor,), W dniu dzisiejszym od-|dziennych na sześć złotych, nie 
będzie się wiec robotników za: |zaś 5 zł, 30 groszy, jak płaci ms- 
trudnionych przy robotach pu- |gistrat, Odpowiednie rezolucje 
blicznych, Robotnicy obradować |przesłane będą magistratowi, 


— KK. 


Sr 
KE m: 


U góry widzimy eskadry lot- 
nicze w szyku przed odlotem. |. 
U dołu: Armatka na samoło 
cie bombowym, 
Ww cięciu: Samolot bom- 
bowy zabierą amunicie (h) 


Str. Ź. 


[atzySIOŚCI dOŻYNKGWO 


w (nało 
|| owa 


zgromadziły blisko 20 tys. ludzi. 


Tomaszów-Maz,, 17. 8. (od wł.| 


W | 


kor, Tegoroczne dożynki 
Spale różnią się znacznie od do- 
rychczasowych obchodów dożyn- 
towych. 

Korowód, który będzie defilo- 
wał przed p. Prezydentem Rze- 
czypospolitej, premjerem Sław- 
kiem, przedstawicielami rządu, 
<orpusu dyplomatycznego į gość 
ni p, Prezydenta, będzie znacznie 
»ełniejszy, w sposób bogatszy 
yrzedstawi 

prace rolnictwa, 
a przez należyte wyodrębnienie 
grup z różnych okolic kraju una- 
oczni bogactwo kultury ludu pol- 
skiego. 

Liczba uczestników wynosi o 


wiele ponad 15 tys. ludzi. 
Dzisiejsza defilada korowodu 
rozpocznie się o godz, 11,30, o 
godz, 2 nastąpi składanie wień: 
ców Prezydentowi Rzplitej, o g. 
|5 na scenie obok stadjonu przed- 


„ECH 


m 


o” 


Rozstrzelanie byłego sierżanta K. 0. P. 


informatora szajki szpiegowskiej. 


Wilno, 17 8, Przed tygodniem 
władze policyjne meri i. na po- 
graniczu polsko - sowieckiem or- 
ganizację szpiegowską, której 
głównym informatorem był sier- 
żant KOP 

Teodor Głowacz, 


stawienie „Wesela śląskiego”, o |pochodzący z Poznańskiego, 


godz. 8 wieczorem obiad dla | 
; zaproszonych gości, 

W defiladzie grup w strojach | 
ludowych kolejno będą szli: księ- 
|żacy z łowickiego, wołyniacy, lu- 


|bliniacy, kujawiacy, kurpie, gó- 


rale, poleszucy, krakowiacy, łę: 
|czyczanie, sandomierzanie itd 

Ceremonji składania wieńców 
towarzyszyć będą ludowe śpie- 
wy okolicznościowe, 


X 


1-szy września 


dniem otwarcia nowego roku 


szkol 


Łódź, dnia 17 sierpnia, Jak 
nas Informują, wbrew pierwot- 
rym rzewidywaniom, 
rok szkolny rozpocząć się miał 
w Łodzi w dniu 3 września — 
początek nauki w szkołach zo- 
„stał wyznaczony 

na 1 września, 


jakoby |kich wyznań z okazji 


nego. 
Dnia tego odbędą się nabo- 
żeństwa w świątyniach wszyst- 
rozpoczy- 
nającego się roku szkolnego — 
faktyczne zaś zajęcia rozpocz- 
ną się 2 wrześnią we wtorek, 
Dotyczy to zarówno szkół 
średnich, jak 1! powszechnych o 
raz seminarjum nauczycielskich. 


Odsłonięcie pomnika króla Jagiełły 


w Tus 


Łódź, 17 sierpnia, W dniu 31 
sierpnia r. b, w Tuszynie odbę - | 
dzie się wielka uroczystość od- 
słonięcia pomnika ku czci zało” | 
życiela miasta 

króla Jagiełły, 

Jednocześnie dnia tego odbe | 
dzie się uroczyste święcenie | 
kilku nowych gmachów mtîei- 
skich. | 

Program uroczystości został 


|już opracowany przez 


zymie. 


specjal: 
nie w tym celu powołany komi- 
tet, 

Na uroczystość tę do Tuszy- 
na z Łodzi wyjadą przedstawi- 
ciele władz państwowych ! licz- 
nych organizacyj społecznych, 
delegacje przysposobienia woj- 
skowego i wychowania fizyczne- 
gò. 
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Hallo Meksyk — tu Łódź! 


Nowe połączen 


Łódź, 17 sierpnia, Jak nas 
Informują — w ostatnich dniach 
Łódź nawiązała komunikację te- 
lefoniczną z kilkoma miejscowo- 
ściami w Meksyku, 

Uruchomiono mianowicie po- 
łączenia z urzędami telegraficz- | 
nem! meksykańskiemi w miejsco | 
wościach Orizaba, Covdoba 1) 
Mera Cruz, | 


25.703 bez 


ia telefoniczne, 


Opłata telefoniczna 
nie uległa zmianie, 

Jednocześnie dowiadujemy się 
że zaszła zmiana w przyjmowa- 
niu przekazów pocztowych do 
Szwajcarji, a mianowicie za pod- 
stawę przeliczenia — Urząd Po- 
cztowy w Łodzi przyjmuje za 100 
franków szwajcarskich 174 złote 
polskie, 


robotnych 


czeka na pracę w Łodzi. 


Łódź, 17 sierpnia, Według 
ostatniego zestawienia Państw» | 
wego Urzędu Pośrednictwa Pra- | 
cy w Łodzi i na terenie powia- 
tów; łódzkiego, łaskiego, łęczyc. | 
kiego, sieradzkiego 1  brzeziń- 
skiego w dniu 16 sierpnia 1930 | 
roku było w ewidencji zarcje- | 
strowanych — 35,622 osób, 

W tem w samej Łodzi zare- 
lestrowano 

25,703 bezrobotnych, 


RESZTK 


po wyjątkowo 
sprzedaje KON 


„Widzewsciej 


N. B. Dla pp. urzędników 
sprzedaż na spłaty m 


DOKTÓR 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 25. tel. 126-87 
l powrócił. 
śpecjalista chorób skórnych | wene- 
Ycznych, Elektroterapja. « Leczenie 
lampą kwarcową. 
Przyjmuje od godz. 8 — 2 l od 5 — 9 
V niedziele i ćwięta od % do I w poł 
Dia Pań óddzielna poczekalnia. 
Dr. med, 


Niewiażski 
ul, Andrzeja 5 Tel. 159.40, 
powrócił, 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe, 


Naświetlanie lampą kwarcowa, 


Í 


tkanin bawełnianych i t. zw. 


ubrania zawodowe, robotnicze, sportowe i dla 
urzędników biurowych e. t. c. 


Rokicińska 54. Dojazd tramwajem Nr.101 16. 


|w Zduńskiej Woli 948, w Toma- 


szowie Mazowieckim 3600,. w 
Konstantynowie 185, w Alek- 
sandrowie 291 i w Rudzie Pa. 
bjanickiej 236, 

Z zasiłków korzystało w ubie- 
głym tygodniu 11,485 bezrobot- 
nych, w tem w samej Łodzi — 
8492 osoby, 

W ubiegłym tygodniu straciło 
pracę na terenie Łodzi 7172 osoby, 
otrzymało zaś pracę 49 osób, 


„BRAKRI* 


niskich cenach 
SUM 


Manufaktury” 


państwowych i komunalnych 
iesięczne. 


Dr. med. 


S. Neumark 


Choroby skórna i weneryczoe. 
leczenie djatermją, 
djntermokoagulącją 

oraz 
LAMPĄ KWARCOWĄ. 
MONIUSZKI 5, tel 170-50. 
Przyjmuje od 1.30 do 2.30 pp. od 5-7. 
W niedzielę od g. 11—1 w poł. 


Or. med. Różaner 


powrócił. 


Specjalista chorób skórnych, wenery: 
cznych | moczopicłowych 
Leczenie sztucznem słońcem gér- 

skiem. 
ul NARUTOWICZA 9, tel 128-98. 
(Dzielna) 
Przyjmuje od 8—10 I od 5—4 


Przyjmuje od 8-10, 1-31 od 5-9 Do poł. TEREE DI KORTY TI EE 


Wmiedziele i święta od 9 » | przed poł. 
Dla nań nddzielna pócrekalnia 


| 
| 


SKLEP f działka ziemi na domek za- 
imłenię lub sprzedam. Siazakowskiean 
70 nrzv Zaierskioa 


Wil 


Okręgowy sąd wojskowy w 
jlnie, wobec niezbitych dowo- 
X 


dów winy oskarżonego, skazał 
Głowacza w trybie doraźnym ra 
karę śmierci za uprawianie szpie- 
gostwa. 

Wobec tego, że Prezydent Rze 
czypospolitej nie skorzystał z 
przysługującego mu prawa łaski, 
Głowacz został wczoraj o godz, 3 
rano rozstrzelany. 


a 


Tajemnica domu No 42. 


Dziwny wypadek p 


Łódź, 17 sierpnia, W dniu 
wczorajszym mieszkańcy domu 
nr. 42 przy ulicy Kopernika zo: 
stali wstrząśnięci tragicznym 
wypadkiem, jaki się wydarzył w 
mieszkaniu wdowy Antoniny 
Porto, 

Od kilku lat wraz z Portową 
mieszkał 46-letni Józef Gołę. 
biowski, Niedawno jednak z 
niewiadomych bliżej powodów 
Gołębiowski, którego łączyły 
bliskie stosunki z Portową, wy- 
prowadził się od niej i 

zamieszkał sam — 
od czasu do czasu odwiedzając 


——A 


rzy ulicy Kopernika. 


|swą przyjaciółkę. 
| /czoraj również odwiedzi? 
Portową, lecz już więcej nie 
wyszedł od niej, zmarł bowiem 
nagle w jej mieszkaniu, 
Wezwany lekarz pogotowia 
nie mógł stwierdzić przyczyny 
nagłej śmierci, wobec tego wła- 
dze bezpieczeństwa  zarządziły 
przewiezienie zwłok do prosek- 
|jtorjum miejskiego i wszczęły w 
tej sprawie dochodzenie celem 
|stwierdzenia czy ma się tu dc 
czynienia z zabójstwem czy 
wypadkiem ataku sercowego, 


Xx 


Warszawa zadecyduje o strajku 


robotników przemysłu ceramicznego 
w Łodzi 


Łódź, 17 sierpnła. Przed kilku 
dniami w związku robotników prze- 
mysłu ceramicznego, wślad za wyi- 
kłym zatargiem na tle płacy w ce- 
gielniach — odbyło się zebranie, na 
którem postanowiono, ze względu na 
nieuglęte stanowisko przemysłowców 
przystąpić do strajku, uprzednio je- 
dnak wykorzystawszy wszelkie spo: 
soby 

łagodnego zlikwidowania 
zatargi 

W tym celu wczoraj w Inspektora- 
cle pracy odbyla się jeszczę jedna 
konferencja przemysłowców z robt- 
nikami, która, niestety, nie doprowa. 


XX 


dziła do porozumienia, 

Obie strony stanęły na jednem 
stanowisku, że sprawę należy prze- 
kazać Ministerstwu Pracy £ Opieki 
Społecznej do ostatecznego rozstrzy- 
znięcia. 

Konferencja ta 
Warszawie 

w przyszłym tygodniu, 

Wedlug wszelkiego prawdopudo- 
bieństwa zostanie wyłoniona arbitra- 
żowa komisja ministerjalna, która po 
zapoznaniu się z zatargiem w łódz- 
kim przemyśle ceramicznym — wy- 
da ostateczną | obowiązującą decy- 
zję, 


odbędzie się w 


Nowy teatr rewjowy w Łodzi 
otworzy swe podwoje w przyszłym 


Jak się dowiadujdmy, 


miesiącu. 


powstaje isko, dyrygent St, Kazini (b. wspól- 


w Łodzi w najbliższym czasie nowa | pracownik teatru Reinhardta w Bêr- 


impreza teatralna, 
Będzie to 
teatr rewjowy, 
mieszczący się w specjalnie do tego 


linie) oraz znany licznym sferom 

łódzkich bywalców teatralnych, ar- 

tysta dram, Ignacy Skorasiński. 
Kierownictwo literackie spoczywa 


celu przystosowanym gmachu jedne- |w rękach Jana Remus = Zandmera. 


go z kin, znajdujących się w północ- 
nej dzielnicy Łodzi. 
Inicjatorami teatru są pp. A. La- 


Nowy teatr rozpocznie swą dzia- 
łainość juź w początkach 
przyszłego miesiąca. 


Popieraimy 


budowę szpitala 


0.0. Bonifratrów 


w Chornach. 


p A 0000000000 
z e, 


KOMUNIKACJĄ 


tramwajami 11 i 4. 


Dr. med. 


Z. RAKOWSKI 
Tel. 127-81. 
Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
I płuc. 
Konstantynowska 9. 
Przyjmuje od 12—2 | 5—7, 

Od 10 — 11 f od 2 — 3 w Lecznicy 

4 ul. Zglerska nr, 17. 
ERZE REED ZOO EN) 


Ogłoszenia drobne. 
CHEWROLETA i Ford taksówki aa | 
dolety sprzedam tanio lecz zaraz — | 
Andrzeja 14 Podolski, | 
DUŻY pokój do wynajęcia, Tuszyń- 
ska 17, m. 3. 

SZKOŁa PSÓW, Tresury: domowej, 
policyjnej, wojskowej Itd. Przyjmuję 
na Jl kurs do 25. 8, Informacje na 
milejscu do godz. 4 po poł. w święta 
do 1 po poł. Radogoszcz, Szosa 
Zgierska, Szpajchert. 

ZAGINĄŁ pies rasy wilczej, Maść: 
ogon, uszy lisa, Tresowany. Ła- 
skawy znalazca otrzyma 100 zł. na- 
grody, Radogoszcz, Szosa Zgierska 
45, Szpajchert. 

PANIE — PANOWIE zdolni za agen- 
tów domokrążnych otrzymają 200 zł 
stałej pensji I prowizję. Zgłoszenia: 
Zuelsowa, ul. Pomorska 23 m. 11. ls- 
wa oficyna 2 niatra. 


ŁÓDŹ-PIOTRKÓW 
Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa 
o każdej pełnej godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz. 
ze stacji autobusowej przy ul. Rzgowskiej L. 
Czas przyjazdu g. 1.30 cena 3.50 śr. 


AUTOBUSOWA 


85 doj. 


SPRZEDAM sklep spożywczy w do- 
brym punkcie. Można się dowie- 
dzieć: Zawiszy 27, w sklepie. 
EWA Tomaszewska, zam. Wawelska 
Nr. 12, zgubiła kartę wstępu z fa- 
bryki I, K. Poznańskiego w Łodzi. 


DO ODSTĄPIENIA zaraz lokal skła- 
dający się: pokój z kuchnią, telefon 
na miejscu, sala warsztatowa, 2 ga- 
raže. Wiadomość, Sienkiewicza 59 m. 
28, Szczawiński. 


POSŁUGACZKA do 2-ga chorych na 
noc potrzebna. Zgłaszać się od po- 
niedzialku, Rozenfeld, Skwerowa 13. 


|od 9 do 11 r. I 3—5 po poł. 


Ab BAC LM] GIAŻ PIM 
£EZDZIETNE małżeństwo poszukuje 
dziecka na własność (dziewczynkę), 
wiek od pół do półtora roku. Oferty 
składać do admin. „Kurjera Łódzk,” 
pod „2500 N. N“ 

MASZYNE do szycia rękawiczek 
sprzedam, cena przystępna, wiado- 
mość, Szopena 4, (Bałuty), J. Szko- 
bel. 

SYCHNIAK Władysław zzubił ksią- 
żeczkę wojskową wyd. przez PKU 
Łask 

ZGUBIONO kartę wstępu do fabry- 


ki I. K. Poznańskiego, wydaną na na- 
zwisko Feleny Kazur, Łaskawy zna- 


z | 


Ruda Pabi 


Gorączka przedwyborcza na prowit% 


Łódź, 17 sierpnia, W związku z 
rozpisaniem w Rudzie  Pabjanickiej 
wyborów — odbyło się pod przewo- 
dnictwem sędziego Sejdy 
cyjne posiedzenie 

komisyj wyborczych, 

Na posiedzeniu tem wybrano prze 
wodniczących oraz członków głów- 
nej I obwodowych komisyj wybor- 
czych oraz podzielono mandaty. 

Komisje obwodowe | komisje głó- 
wna rozpoczęły już urzędowanie. Li- 
sty wyborcze wyłożone zostały na 
przeciąg tygodnia, 


KRONIKA RADOMSKA. 


organiza- 


Tortury na u 


Radom, 17 slerpnią (od wł. kor.). 
Przed kilku dniami wspominaliśmy na 
lamach naszego pisma o rozwydrze- 
piu huliganerji radomskiej, napastu- 
iacej bez najmniejszego puwodu spo- 
kojnych przechodniów w  wieczoro- 
wych godzinach Plaga ta ciąży nad 
miastem nadal | nietylko się nie 
zmmiejsza, lecz przeciwnie, przybie= 
rać zaczyna zastraszające rozmary, 
Po całym szeregu brutalnych napis 
ści, połączonych z pobiciem, które 0- 
statnio zanotowała kronika policyjna. 
obecnie znów zdarzył się w bialy 
dzień fakt 

bestjalskiego pobicia 
I poranienia Chana Dreznera (Szwar- 
Ukowska 6) z zawodu praktykanta 
elektro-technicznego, zatrudnionego u 


|M. Werkheima (Wałowa 2), 


W piątek, dnia 15 b. m. około gu- 
dziny 17 trzech znanych awanturni- 
ków radomskich: Romuald Wiik (ul 
Spacerowa 8), Stefan Domagała (Ko- 
zienicka 10) 1 Henryk Śmiechowski 
(Nowo-Saska 8) napadło na ul. Jacka 
Malczewskiego obok domu nr. 6 na 
przechodzącego w towarzystwie Chi- 
la Zysmana, wyżej wspomnianego Ch 


Ireznera | bez żadnego powodu za- 
trzymali go, poczem obalilwszy na 
ziemię zaczęli w nieludzki sposób 
nad nim się znęcać, 

Napadnięty bronił się jak umat, 
ale będąc znacznie słabszy fizycznie 
odl każdego z poszczególnych napasl- 
ników, niewiele mógł sobie poradzić. 
Wokół walczących zgromadził się 
momentalnie tłum gapiów, nikomu je- 
dnak nie przyszło na myśl pośpię- 
szyć nieszczęśliwemu z pomocą. „W 
pewnym momencie, gdy katowany nic 
ludzko Drezner, brocząc krwią, zer- 
wał się z ziemi wzywając głośno pos 
mocy, zwarte koło gaplów rozirąc'ł 
p. Stanisław Pawlikowski (Główna 27) 
I stanął w obronie 

napastowanego młodzieńca. 

Wówczas napastnicy rzuci łsię uą p. 
Pawlikowskiego, usilując nań wys 
wrzeć swą zemstę, za przerwanie im 


lazca zechce zwrócić da administra 
cji teiże fabryki 


Windą bagażową 


czył! fabryka 


na radomskim dworcu kolejowym. 


Radom, 17 sierpnia (od wł. kor.). 
Jedno z miejscowych pisemek, w no- 
tatce pod tytulem: „Dworzec — oz. 
doba Radomia“, rozpływa się w kar- 
melkowym nastroju na temat najni 
wszych ulepszeń, jakie rzekomo w 
czasie ostatniego remontu na tymże 
dworcu przeprowadzono, Elektry- 
zowam tą radosną wieścią, napoly 
wierząc, napoły wątpiąc, udaliśmy Się 
na miejsce, aby naocznie przekumać 
się, czy rzeczywiście „dziś jest już 
wszystko na właściwych miejscach, 
jak to zapewnia owo pisemko, 

I oto co zdołaliśmy narazie stwter- 
dzić. Na samym wstępie natknęlliś- 
my się na kasę bagażową, która mie- 
ści się w przedwojennych piwnicach. 
gdzie zwykle trzymano węgie, ole 
ie, smary | inne mało wonne specy= 
fiki. Lokal, składający się z dwóch 
sklepionych piwnic 

pozbawiony jest całkowicie okien, 

a więc i dopływu świeżego powie- 
trza, W katakumbach tych pracuje 
bez przerwy w oiągu 24 godzin stale 
kilku ludzi, mając tuż obok za przerie- 
rzeniem skład wszelkiego rodzaju 
przesyłek kolejowych, zatruwają- 
cych częstokroć ze względu na swo- 
ią różnoraką zawartość resztki tego, 
co w przystępie najwyższego optyniz 
mu (i po nietrzeżwemu...) nazwaćby 
można „powietrzem*, paląc dzień I noc 
światło — zę względu na absołutny 
brak światła dziennego 1 oczekując z 
rezygnacją parjasów swego smutnego 
końca. 

Że zaś ten smutny koniec czeka ich 
nieuchronnie I w tempie dość szyb- 
kiem, dowodzi tego kilka ofiar, które 
w owym lochu po niedługim czasie 
pracy 

postradały zdrowie I siły. 

Nazwiska p. Westwalewicza, który 

pracując w tych warunkach 

utracił pamięć, 
stając slę przedwcześnie inwalidą pra 
v. p. Wieczorkowskiego, który w tej. 
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plantacji na Jawie | * "3 s 
czlowiek brutalny t o żeniem, że jak guany Jurjami powró- 


Powierzchowności zapło-|©}! do swej willi (bungalów). 
Ością ku młodej, pięknej | 
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„Lourdes została poświęcona olbrzymia statua 
atki Boskiej wzniesiona na wysokiej górze. 


(w) 


Przedruk wzbroniony. 


Jędnak wizyta nocna w tym zaklę- 
tym lesie przejęła go takiem przera- 


We wsi mieszkał jednooki czarow 


tość ne ż 

pa nt biało . malajskiej (zwa- |nik (dukun) malajski Sastradinoto. 
izob kasy Pią q Olendrów: „Indo“. Bry-|Do niego zwróciła się Brygida van 
lworóż sy Overstraten. Ona niena- |Overstraten o pomoc dla pozyskania 
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legend 


k 
i achata się potajemnie w mło 
4 plantatorze Mike Win- 
zysk od niej stronił. 
F townie sideł, jakie |swego ojca. 
deh namiętna mieszanka. 
a wprawdzie europej- dząca go Eurazyjatka Brygita van 
ale podświadomie 
sj onach | przesądach 
urt wywołał w niej 
zdy jej Oświadczył, że 


o OwA ponurą „Do- |dobrotliwie stara kobieta, gła- 
€dącą źródłem stra 


a !Aarzałego, żonatego sa- |miłości Mike Wincourta, który od 
sie go jednak obrazić, po- |iei stronił. 

h se pracował u niego | 

lą fr. Gdy ją jednak pa-|ka tajemniczych obrzędów, sam zaś 

nie mogła swego |dał Latipowi służącemu Mike Win- 
Uważała się za |Courta 

Bajwiększą dia niej obra-|miał wsypać swemu panu do jedze- | 

Y ją uważano za Eura- |nla bez jego wiedzy. 


Czarownik kazał jej wykonać kil- 


kilka proszków, które ten 


| Tymczasem Wincourt poznał mło- 
dą, świeżoprzybyłą do osady Euro- 
peikę Beryl Vernon, która  przyje- 
chała do swej krewnej po śmierci 
Beryl wywarłą na nim 
duże wrażenie, co też zauważyła śle- 


QOverstraten. 


—:0:— 
— Słuchaj, Brygido — rzekła 


|dząc rękę dziewczyny — ©- 


Wśród tużiemców. strzegam cię, że biiesz swoją 


kwestja ta, o ile nie jest całko 
wicie rozwiązana — to znajdu- 


|Fomnik Matki Boskiej w górach. 


zda się minęły a nastąpiła rzecz 
wręcz nieoczekiwana. Oto szpt 
tale wprost proszą kasę o uw 
mieszczanie u nich swych ubez 
pieczonych. Dowodzi to niewąt 
pliwie, że szpitale nie są prze” 
ładowane, że przeciwnie — tu 
i ówdzie łóżka świecą pustka- 
mi. 

Dziś Łódź znajduje się pod 
znakiem budowy licznych ob- 
iektów szpitalnych. które usuną 
już i na przyszłość troskę o 
zdrowie ludności z czoła Łodzi. 

Buduje Czerwony Krzyż, bu 
duja OO. Bonifratrzy no I budu 
je, a raczej wykańcza już Kasa 
Chorych, której drugim etapem 
pracy gospodarczej jest osta- 


tecznie zrealizowanie planu 
przygotowanego 
„na wyrost“ 
przez poprzedni zarząd. 
Mamy tu na myśli gmach 


Kasy Chorych przy ul. Łagiew 
nickiej, gdzie mieścić się będzie 
już w najbliższym czasie 
Poliklinika, 

która znakomicie potrafl zaspo 
koić potrzeby ludności, a tem 
samem pozwoli kasie narazie 
wstrzymać się od wykończania 
mnych objektów, nieobliczalnie 
przygotowanych przez poprzed 
nl zarząd, zwłaszcza, żę brak 
funduszów nie pozwala na ich 
wykończenie, 

Pierwotna bowiem koncep- 


|ładną główką o mur. Niema co 
szarżować naoślep jak kerbau 
(bawoł). Musisz brać rzeczy ta 
kiemi jak są, a dobry Bóg uznał 
za potrzebne zakreślić granicę 
|między nami | Anglikami. No! 
Nie gniewaj się na mnie. Jesteś 
|my półkrwi i lepiej się z tem po 
[godzić niż rzucać sobie samej 
piaskiem w oczy. 

— Holendrzy nie roibą ża- 
dnych takich rozróżnień — za“ 
protestowała gorąco Brygida. 

— Nie — przez głupotę. Mó- 
wię to, chociaż sama jestem 
Indo. Dlatego kolonje holen- 
derskie rozłażą się jak próch- 
no... Przestań myśleć o tym 
angielskim kawalerze, Brygi- 
do, i poszukaj sobie porządne- 
go chłopca naszej rasy. 

— Więc mamy już na za- 
wsze pozostać term. czem je” 
steśmy? — zapytała Brysida. 
— Czyż nigdy nie będzie nam 
dane zmazać skazy naszego 
urodzenia? Ja, moja tante, ze- 
trę tę skazę! Wyjdę za czło- 
wieka, którego pragnę i jeżeli 
nie nasze dzieci, to w każdym 
razie dzieci naszych dzieci bę- 
dą tak białe jak on! 

— Mówisz, dziecko, o rze 
¿czach, których nie rozumiesz 
|--odparła łagodnie ciotka Sluis 
hoorn.—Czy nie wiesz, że cho” 
ciaż twoje dzieci mogą być ta- 
[kie białe jak on, to jednak dzie” 
ci tych dzieci moga być takie 


ÓW EEEE O 


brykant zegarków pi sądem. 


Str. 3. 


Łódzkie metody na szwajcarskim gruncie. 


Przed sądem 
sprawa przeciwko 
fabrykantowi zegarków 
Bernardowj Klaffkorn, oskarżo- 
nemu o podpalenie i oszustwo u- 
bezpieczeniowe. Klaftkornm po- 
siadał fabrykę zegarków w Beili 
ward w Szwajcarji. Uprzednio 
był kelnerem, potem pracował w 
fabryce zegarków, a dzięki zdol 
nościom swym przyczynił się do 


cja byłego zarządu kasy — by 
ła, aby w murach przy ulicy 
Łagiewnickiej oraz przy ul. Zim 
nej, gdzie również w przyszło” 
ści a mówiąc ściślej, w roku 
przyszłym wykończony zosta” 
nię nowy obiekt Kasy Chorych 
— urządzone zostały 
przychodnie. 
Pomyłono się jednak w 
swych planach, gdyż lokale ©- 
kazały się za wielkie na potrze 
by dzielnicy bałuckiej i chojeń- 
skiej, a w dwupiętrowych bu- 
dynkach parter } pierwsze pie- 
tro na urządzenie przychodni 
— zupełnie wystarczały. 
Aby jednak drugie piętro tych 
budynków nie pozostawić bez- 
użytecznie — naczelny lekarz 
Kasy Chorych p. dr. Bogusław 
ski opracował nowy plan, któ- 
rym jednocześnie rozwiązał 
i drugą mocno palącą kwestje. 
Postanowił mianowicie, na 
drugich piętrach tych obu bu- 
dynków 


nej zaś w przyszłym roku) u- 
rządzić 
kliniki położnicze, 

Dr. Bogusławski znając wa- 
runki zdrowotne na Bałutach 
j Chojnach — kobiet wydają- 
cych na świat dzieci w dusz- 
nych tł wilgotnych norach 
wśród cierpień fizycznych I mo 
ralnych — jednem posunięciem 
przeciął ten węzeł gordyjski, 

Obecny zarząd Kasy Cho- 
rych od Zakładu Ubezpieczeń 
Pracowników Umysłowych na 
wykończenie gmachu przy ul. 
Łagiewnickiej otrzymał pożycz 
kę w wysokości 

1 miljona złotych. 

Chcąc dokładnie zapoznać 
się ze stanem robót prowadzo- 
nych dookoła wykończenia te 
go nowego objektu Kasy Cho 
rych — udaliśmy się na ulicę 
Łagiewnicką. 

Gmach Kasy Chorych nie 
trudno odnaleźć. Wśród maleń 
kich parterowych budynków 


(przy ul. Łagiewnic- | 
kiej— już teraz, przy ul. Chłod| 


ławniczym |jej rozwoju, Z czasem przejął fa 
przy sądzie krajowym toczy się |brykę od poprzedniego właścici? 


la na swą wyłączną własność 
Początkowo interesy rozwijały 
się bardzo pomyślnie, W chwil 


1927 

zapaliła się fabryka, 
Rzeczoznawcy stwierdzili, iż na 
stąpiło tu Sodpalanie, Oskarżony 
tłumaczy się, iż w dniu podpa!'e 


|iednak nadejścia złej konjunktury [nja znajdował się we Frankfur.- 
cie. Świadkowie zeznają jednak, 
że widzieli go w dniu pożaru w 
pobliżu fabryki 


przedsiębiorstwo  załamało się. 

|Wówczas to powiedział do jed- 

nego ze swych znajomych: 
„Jeśli ta buda się spali" 

Ito wyjdę na swoje”. 


Pewnego dnia w lecie roku | 


Skuteczna walka z głodem Szpitali w Łodzi. 


WYKOŃCZENIE GMACHU POLIKLINIKI 


przy ulicy Łagiewnickiej. 


o pięknych choć prostych gzym 
sach — co sprawia, że mocno 
odżyna się na tle staroświec- 
lkich domków, gęsto jak mak 
rozsianych po całych Bałutach 
i jednocześnie 

jest ozdobą tej dzielnicy, 
tak bardzo upośledzonej pod 
względem architektonicznym. 

Do wnętrza budynku prowa 
dzą szerokie schody, następnie 
obszerny j jasny przedsionek. 
po obu stronach którego znajdu 
ią się garderoby. 

Wnętrze budynku urządzo- 
ne jest z iście amerykańskim 
rozmachem; posiada najnow” 
sze zdobycze techniki XX wie- 
ku. 

Dotąd całkowicie zdołano 
zainstalować centralne ogrze- 
wanie, telefony, elektryczność, 

sygnalizacię świetlną 
i wodociągi. 

To co na samym wstępie 
uderza przybysza w oczy — to 
obszerne korytarze, jasne por 
koje i estetyczny wygląd głó- 
wnego wejścia, które podobnie 
jak korytarze i niektóre pokoje 
—wyłożone są do połowy swej 
kaflami. Parter utrzymany jest 
w tonie niebieskim, pierwsze 
piętro w żółto-czerwonym, pię 
tro zaś drugie — posiada kafle 
o kolorze łagodnym — popiela- 
to-błękitrnym. 

Na parterze mieścić się bę: 
dzie apteka, do której urządze: 
nie sprowadzone zostanie czę- 
ściowo z III lecznicy, częścio- 
wo zaś będzie nowe. 

Sala apteczna jest obszerna, 
jasna, odgrodzona od koryta- 
rza, gdzie przesuwać się będzie 
publiczność, masywną kratą o 
niewielkich okienkach. którędy 
wydawane będą lekarstwa. 

Dalej mieścić się będzie dział 
administracyjny z kartoteką 
chorych, kasa wypłat zasiłko- 
wych itd. Tuż obok znajduje się 
przejście do piwnic, gdzie prze 
chowywane będą specyfiki i 


strzela dumnie w niebo, góru- 
jąc bezapelacyjnie, jak olbrzym 
wśród karłów — swoją wielko 
ścią, obszernością 1 kształtami 
nad otoczeniem. 


kawowe jak — jak ja!? 

— Muszę go mieć, Muszę! 
— zakrzyczała  histerycznie 
Brygida. 

— Prosisz mnie o radę, a 
nie chcesz słuchać! — odparła 
stara kobieta. — Czy ty rozu“ 
miesz, coby z tego dla was 
dwojga wynikło, gdybyś go do 
stała? Jego ziomkowie mogli- 
by go się wyrzec albo nie, za- 
leżnie od tego. czy go bardzo 
lubią, Ale przypuśćmy, żeby 
go się nie wyrzekli, czy miłoby 
ci było żyć z upokarzającem 
przeświadczeniem, że przyjmu 
ją cię tylko ze względu na nie 
go — że litują się nad nim I są 
uprzejmi dla ciebie, aby mu o- 
szczędzić wstydu? 

— Wszystko mi jedno, by* 
lem go tylko dostała! Będzie- 
my się przyjaźnić z Holendra- 
mi; vervloekte Engelschmen 
(przeklęci Anglicy) mozą sobie 
iść do wszystkich djabłów! 

— Głupio mówisz. Przecież 
on pracuje na angielskiej plan- 
tacji. I zresztą znienawidziłby 
cię, gdybyś się stała powodem 
jego rozdziału ze swoimi. Czy 
pomyślałaś o tem? 

Ale Brygida powtarzała tyl 
ko z tępym uporem: 

— Wszystko ml 
Wszystko mi jedno! 

— Przypomnij sobie ciotkę 
Gertrude — ciągnęła starusz” 
ka — Wydawało iej się, że 


jedno! 


gdzie magazynowany będzię 
materjał apteczny. 


Do drugiego skrzydła bu- 
dynku, w którym mieścić się 


dokonała Bóg wie jakiej sztuki 
upolowawszy sobie białego mę 
ża. A teraz co? Nienawidzi jej 
jak djabeł święconej wody. 

— Jak to ciotka Truda zro- 
biła? — zapytała z nagłem za- 
interesowaniem Brygida. 

— Tonie wiesz? — odrze- 
kła nieostrożnie tante Sluis- 
hoorn. — Myślałam, że wszy- 
sey znają te stare dzieje. 

Brygida wysłuchała uważ- 
nie opowiadania. 

— Dziękuję za radę, tante— 
rzekła potulnie przy pożegna- 
niu, — Wiedziałam, że ciotka 
jest dobra } mądra. 

— Ba! Możesz zawsze po- 
legać na swojej starej tante — 
odpowiedziała z zadowoleniem 
stara kobieta, błyskając przez 
R okularów wesołemi ocza- 
mi. 

Brygida, upewniwszy się, 
że ciotka naprawdę odeszła: po 
wróciła do jadalni, wyprosiła 
za drzwą małe rodzeństwo ł u- 
rządziła z rodzicami długą, po” 
ważną naradę, 


ROZDZIAŁ IX. 


W parę dni później, powró- 
ciwszy na tiffin, Mike znalazł 
na stole list. Pismo było mu nie 
znane, to też rozdarł kopertę 
z wielkiem zainteresowaniem. 

Szanowny panie Wincourt! 


Ojciec czuje się dziś trochę nie k 


dobrze | mie może iść do biura, 


Dr. med. 


Edward REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych. 
Leczenie diatermią. Elektroterapia 
ul. Południowa Nr. 28. 
tel. 201—93. 
od 8—11 rano i od 6—9 wiecz 
w niedziele od 9—1 pp. 

Dla niezamożnych ceny lecznci. 


ści wić się będą kiście dzikiego 
wina. 
Na pierwszem piętrze bu: 


się będzie od- 
wenerycz= 
jagliczny, 


dynku mieścić 
dział wewnętrzny, 
no-skórny, oddział 
który pos'ada 

własna klatkę schodową 
oraz gabinety. 

Najciekawszą jednak część 
polikliniki mieścić się będzie na 
drugiem piętrze budynku. Tu- 
taj bowiem według najbardziej 
nowoczesnych wymogów — 
urządza się klinikę połoźniczą ł 
oddział  ginekologicznorchirur* 
giczny — co razem stwarza no 
woczesny instytut położniczy. 

Umieszczonych tu zostanie 
50 łóżek, w których poród ad- 
być będzie mogło około 2 ty- 
sięcy położnic. Przy każdem 
llóżku znajduje się sygnalizacja 
świetlno-alarmowa, dzwonki I 
t. p. Dalei wprowadzono pokój 
przedporodowy. salę operacyj* 
ną, salę kąpielową dla położnie 
pokój dla niemowląt. izolatkę. 
Do wyłącznego użytku położ- 
nic zainstalowano windę, która 
przewozić będzie chore. 

W drugiem skrzydle budyn 
|ku mieści się hydroterapia, 
gdzie dokonywane będą zabie- 
gi wodne. Urządzone tu zostały, 
specjalne łaźnie i wanny, któ: 
rych jest 12, w tem 8 zwy» 
kłych I d 
4 lecznicze — gazowo-siarko- 

wodorowe, 

Na terenie zbudowano wiel- 
ką studnię artezyjską o głębo* 
kości 202 metrów, która zapeł: 
niać będzie potężny zbiornik a 
pojemności 30 m. sześciennych 
wody. 

W tej chwili w gmachu przy, 
ul. Łagiewnickiej odbywa się 
wstawianie urządzeń technicz= 
nych. a 

Całość będzie gotowa I od- 
dana do użytku mieszkańców. 
Balut już w październiku. 

Jak widać, jutro Łodzi pod 
względem zdrowotnym zasadni 
czo będzie lepsze, gdy Łódź, a 
zwłaszcza Kasa Chorych—bez 
ustannie pracuje na poprawę 
warunków zdrowotnych, dążąc 
do osiągnięcia w tej dziędzinie 


Utrzymany |będą gabinety lekarzy — pro- |poziom miast zachodniej Euro- 
jest w stylu modernistycznym, |wadzi taras, gdzie w przyszło- |py. 


(Stf.). 


Alè ponieważ zbliża się koniec 
kwartału, dorabia zaległości w 
domu. Mówl, że nie wie kliku 
szczegółów, odnoszących się da 
pańskiego rejonu 1 pyta, czyby 
pan nie był łaskaw wpaść do nie 
go na chwilę po tillinie, celem 
wspólnego przejrzenia  rachun« 
ków. 
Z poważaniem 
Brygida van Overstraten, 


Papier był silnie uperfumor 
wany, a podpis upiększony wy. 
szukanemj floresami. 

— Ano, niema rady — west- 
chnął., rzucając list na stół. — 
Muszę staremu wyświadczyć 
tę grzeczność. 

Zijad? prędko lunch ł udał się 
do domu buchaltera. Wchodząc 
na werandę, nie zauważył ni- 
gdzie żywej duszy, — Stanął 
więc niezdecydowany, czy 
wejść od frontu, czy obejść za* 
budowania od strony kuchni.— 
Dom wydawał się opuszczony. 
Nie było słychać żadnych od- 
głosów życia, tylko w powie- 
trzu unosiłą się odurzająca 
woń kwiatów. 

Ale po chwili wydało mu się, 
że w głębi mieszkania ktoś za“ 
kasłał. Zapukał przeto lekko w 
drzwi singaporskie. W odpo* 
wiedzi rozległo się przesunięcie 
krzesłą i odgłos cichych kro- 


ów. 
D, c nì 


Sfr. 4. 


Arwawa vendelta w poleskiej Wsi 


Bestjalskie wyrąbanie rodziny. 


Z Wilna donoszą: 

Wieś Haniewice, gm, siniaw- 
skiej, pow, nieświeskiego, od 
szeregu lat jest widownią obfi- 
tujących w tragiczne skutki 

krwawych porachunków 
między rodzinami Tomciów 
Dracz-Drozdów a Chlustami. 

I tak w r. 1924 zamordowany 
został Michał Tomuć, syn głowy 
tej rodziny Aleksego, Za spraw- 
cę uważano powszechnie Jana 
Chlusta, jednak wobec braku do 
wodów jego winy, nie dosięgła 
go sprawiedliwość wymierzona 
przez Sąd. 

Natomiast w 4 lata później ten 
że Jan Chlust 
zastrzelony został skrytobójczo, 
W sprawie tej pociągnięto do oi 
| prawnej Jerzego 

omucia, brata zabitego przed 
laty Michała 1 Mikołaja Dracz 

ozda, 

W wyniku śledztwa Sąd Oksę 
gowy w Nowogródku uznał o0- 
skarżonego Tomucia za winnego 
I skazał go na 15 lat ciężkiego 
więzienia, zaś podsądnego Dracz 
Drozda uniewinnił, Sąd Apelacy; 
ny w Wilnie rozpatrując tę spra 
wę na skutek skargi oskarżone 

o, uchylił wyrok 1 instanch i 
omucia również uniewinnił, 
Trzeci zkolei krwawy rozracha- 
nek odbył się 
31 maja r, ub., kiedy to zamordo 
wany został Mikołaj Drozd, a 
zbrodnią tą obarczony został 
Piotr Chlust. 

Wreszcie w nocy z 1 na 2 paź 
dziernika ub, r. rozegrała się 
wprost bestialska masakra, do- 
konana na całej rodzinie Chlus- 
tów, 

Oto nocy tej do domu Chlus- 
tów, kledy wszyscy jeszcze spal; 

ókotem na pryczy: Konstanty 1 
Michał Chlustowie, ich zamężra 
siostra Marja Grudziszowa z 6-io 
letnim synem Piotrem, zaś w in- 
nym kącie izby rodzice wymie- 
nionych Piotr ! Magdalenia Chlus 
towie, 

wdarło się kilku ludzi, 

pewnym momencie raptow 
wie obudzony został jękami śpią- 
cy przy samej ścianie Konstanty 
lecz w tym momencie ujrzał Je- 
rzego Tomucia, który zadał mu 
siekierą cios w twarz, a następ- 
tie jeszcze kilka rąbnięć w ra- 
miona, 

Ranny zesunął się z pryczy na 
riemię | z pod deski zdołał doj- 
rzeć, Że w izbie znajdują się Je- 
tzy I Konrad Tomuciowie, ich oj 
ciec Aleksy oraz jeszcze kilku 
mężczyzn, których jednak nie 
mógł rozpoznać, ponieważ ktoś 
stłukł lampę i oświetlano sobie o 
czasu 2 r aa 

tarką ele czną, 

Kiedy oas AAR iz 
bę, Konstanty, aczkolwiek ciężko 
ranny, zdołał wyjść z domu i za- 
alarmować sąsiadów, którzy po 
śpleszyli z ratunkiem, 


i 


Izba przedstawia istne pobo- | 


jowisko zbroczone krwią, Na pò 
dłodze leżały zmasakrowane 


zwłoki starego Piotra, zaś na po 
czy Grudzisowej, jej syna. Pio- | 


tra, a dalej Michata Chlusta. 
Matka Magdalena, która da- 

wała słabe oznaki życia, przewie 

ziona została do szpitala w Nie- 


|Ewieżu, lecz po kilku dniach 
|zmarła, nie odzyskując przytom 
| ności. 

Wdrożone w tej sprawie do- 
chodzenie, w czasie przeprowa- 
dzonej rewizji u Jerzego Tomu- 
cia, a następnie u Jana Dracz- 
Drozda ujawniło u pierwszego; 
skrwawioną siekierę, ubranie, 
bieliznę i latarkę elektryczną ze 
śladami zakrzepłej krwi, zaś u 
drugiego ubranie i bieliznę rów- 
nież splamione krwią, 

Prócz tego stwierdzono, iż 
ślady przed domem są odciska* 
mi stóp Jerzego Tomucia, 

Aresztowani Tomuciowie | 
D.-Drozd nie przyznali się do wł 
my, zasłaniając się alibi i dając 
bałamutne wyjaśnienia co do po 
chodzenia krwawych śladów od 
nalezionych na rzeczach do nich 
należących, | 

W wyniku przeprowadzonego | 
przewodu Sąd uznał winę Jerze 
go Tomucia za dowiedzioną, jed 
nak złagodził wymierzoną mu 
przez Sąd Okręgowy karę śmier 
ci, skazując go na bezterminowe 

ciężkie więzienie, 

Reszta oskarżonych została 
uniewinniona, 


KRATECZKI. 


<<” 


ECH O* 


Tu oficer i redaktor! 


Zerowanie na dobroczynności ludzkiej. 


Ze Lwowa donoszą: 

Z końcem czerwca pojawił 
się w Poznaniu osobnik, podają- 
cy się za Stanisława Wojnarowi- 
cza vel Wojnarowskiego, legity- 
mujący się zaświadczeniem Zw. 
Inwalidów, oddział we Lwowie. 
Pod pozorem zbierania ogłoszeń 
i tytułem sprzedaży, wychodzą- 
cego we Lwowie czasopisma „E 
cho Inwalidy", wyłudzał on od 
różnych osób 1 instytucyj 

rozmalte kwoty. 

Wydawcą tego pisma jest nie- 
iaki Fryderyk Gembalski, usunię 
ty ze Związku Inwalidów za nad 
użycia, Pismo przez niego „reda 
gowane” nie ma nic wspólnego 
z inwalidami, a wydawane jest 
jedynie celem wyłudzania pie- 
między, Wojnarowicz vel Wojna 
rowski wogóle w Zw, Inwalidów 
nie jest znany | notowany, Dzia- 
ła on w ten sposób, że do upa» 
trzonej firmy telefonuje 

jako kapitan, 
redaktor Gembalski z DOK t za 
powiada przybycie przedstawicie 
la pisma „Echo Inwalidy", po 
czem w odnośnej instytucji sam 
stę zgłasza, Ponieważ Wojnarow= 
ski będzie grasował po innych 
miastach, policja przestrzego 


przed nim, gdyż fundusze przez 
niego zbierane wpływają do kie 
|szent jego i Gembalskiego. 


Walka na noże 


Szczegóły bóiki pr 


Łódź, dn. 17 sierpnia. W dniu 
wczorajszym dom przy ul. Za- 
chodniej 58 — był widownią 
krwawej awantury, która tra- 
gicznie zakończyła się dla nic- 
|jakiego 23-letniego Jana Balce- 
rowskiego. Balcerowski, jak- 
|kolwiek był jeszcze młody Wie- 
kiem — to jednak swoją prze- 
szłością awanturnika — mógł 

zaimponować niejednemu. 

Znany w piątym komisarja- 
cie jak „zły szeląg“ — często 
odsiadywał tam areszt. 

Wczoraj, gdy w odwiedziny 
do mieszkania jego przy ul. Za 
chodniej 58 przyszedł taki sam 
jak on z pod ciemnej gwiazdy 
kompan — rozpoczęli pijaństwo 
la następnie na tle osobistych po 
rachunków Balcerowski rzucił 
się na kolegę usiłując go pobić. 

Gitel widocznie przyszyko- 
wany był do zdrady przyjacie- 


x 


Gruszka w sądzie. 


Co słychać w Ozorkowie? 


Pomysłowość ludzka sięga gra: | 
[nic nietylko naula, techniki itp | 
|l udzie silą się na genjalne pomy- 
sły w sprawach nawet skromnych 
(up: w jaki sposób pożyczyć pięć 
| złotych. jak się schować przed ko | 
mornikiem, co zrobić, żeby pić a, 
nie być pijanym. 

Ludzie jeszcze bardziej skromni 
wynajdują sposoby. jak ukraść, 
|aby nie być złapauym. Nie zawsze | 
|taki genjalny pomysł w wykona- 
nia okazuje się równie genjalnym, | 
jak się o tem łatwo będzie można 
przekonać za chwilę. 


ZNAJOMEK Z OZORKOWA. 


Icek Honigman pochodzący „| 
miasta Ozorkowa przyjechał 28 
maja rb. do Łodzi. Icuś przyjechał 


żonym w dwa bardziej zdychają” 

ce raczej niż rącze konie, wóz zaś 

załadowany był towareun. 
Honuigmam rozmyślał właśnie o 


do naszego miasta, wozem zaprzą | ' 


Plan, jak narazie udał się. Fate-| nawet adres 


T 


ra już się dowiedziała co porabia 


stary Kugelszwane, z kim żyje te 


raz Pipman, co robi stara Salcia 


złodzieja, którym 
jest Gruszka powiadomił go o roli 
Esterci itd. Niebawem zjawił się 
drugi świadek Chaja Wołkowicz, 


i ile zarobił ostatnio Walutendre- | która potwierdziła zeznania Lip- 


jer, a Gr. w międzyczasie ściąge 
nął z wozu paczkę towaru warto 


ści 150 złotych. 


WYJAŚNIENIE. 


Estercia pożegnała Icusia, Grusz 
ka zwiał z towarem, Icuś pojechał 
już kilka kroków, gdy zatrzymał 
go Szmul Lipiec i poinformował 
o dokonanej kradzieży. Wówczas 
dopiero Icuś stwierdził brak towa 
ru i narobił gwałtu. Lipiec był jed 
nak człek porządny i nietylko po 


ca. 

Na rozprawie sądowej para ko- 
chanków nie przyznała się do wi- 
ny, przyczem Gruszka twierdził, 
że Wołkowiczowa zeznaje na je- 
go niekorzyść przez zemstę, gdyż 
on, Chaimek Gruszka jest piękny 
chłopak a Wołkowiczowa była je- 
go kochanką, którą on jednak po- 
rzucił. 

Sędzia Bourdo skazał Chaima 
Gruszkę na 6 miesięcy a Esterę 
Szmulewicz na 2 miesiące więzie- 


wiedział mu kto ukradł towar, ja-| nia. 


ko, że to sam widział, ale podałi 
| XX 


Jerzy Krzecki. 


Pięć osób padło ofiarą 


rybce, którą mu żona ugotuje w 
najbliższy piątek, gdy uagle przy 
| rogu ulicy Podrzecznej zatrzymał 
go okrzyk: 

— Co słychać w Ozorkowie? 
| To Estera Szmulewicz usiłowała 
|z powodzeniem zresztą wmówić w 
lcusia, że ona jest jego dawna ana 
joma z Ozorkowa i wyqpyty wała 
o różnych istniejących i nieistnie 
jących swych znajomych ożacko- 
wian. 

Jednakże Esterka  Szmulewicz 
nie była tak zacną osścbą, jak Bo- 
| bie myślał Icuś. Lestera była ko- 
chanką Chaima Gruszki, a celem 
jej było odwrócenie uwagi Icasia 
od wozu, przy którym tymczasem 
operował Gruszka. 


katastrofy autobusowej. 


Ze Lwowa donoszą: 

Wczoraj przed południem na 
fododca za Żółkwią zdarzyła się 
catastrofa autobusowa, której o 
fiarą padło 

pięć osób, 

W stronę Kulikowa jechał au 
tobus Nr. Lw, 67459, prowadzo- 
ny przez szofera Niewiadomskie 
fo. Gdy na drodze pojawiła się 
ura, Niewiadomski chcąc ją wy 
minąć, skręcił w bok tak nie- 
szczęśliwie, że autobus stoczył 
się do rowu, nakrywając pasaże- 
rów | szofera, Niewiadomski od- 
niósł ranę na twarzy i uszach, 


—XX 


z pasażerów ciężkich obrażeń 
doznała Paulina Frączkiewicz, żo 
na dzierżawcy dóbr, dalej kon- 
duktor autobusu Leib Teik, któ- 
ry doznał 
złamanta obojczyka, 

kupłec Mayerfeld oraz kupiec 
Gerblich, 

Po dłuższej pracy wespół z 
wfieśniakami, którzy zjawili się 
na miejscu katastrofy, autobus 
uruchomiono, poczem Ńiswiedzm 
ski przewiózł rannych do pogo- 
towia ratunkowego we Lwowie, 
gdzie wszystkim udzielono po- 
mocy, 


PIERRE VALDAGNE, 


isć a potem 


-X 

Wszyscy w mieście znali pa- 
nią Genoweię Mutin — piękną 
Genowefę. Niektórzy nienawi- 
dzili jej, dlatego, że była bardzo 
bogata | dumna. Inni żałowali ją, 
bo była żoną Jara Mutin, 

Jan Mutin był karłem o gło- 
wie rażdzy w zwierzęcia. Nie 
był ny — jedynie niedorozwinię- 
ty. ówił wolno I bełkotliwie. 
Jak u wszystkich jednostek tego 
pokroju, pożądliwości jego obja. 
waly się nagle i gwałtownie, Nie 
zaspokojone, wytwarzały stan 
złości t mściwości; zadowolone— 
wyrażały się pomrukami radości 
i znośnym humorem, 

Pewnego dnia, gdy ujrzał Ge- 
noweję Lapland, jaśniejącą blas- 
kiem młodzieńczej urody, za- 
pragnął jej. Matka jego, która 
go ubóstwiała, przysięgła mu, że 

enowefa zostanie jego żoną; roz 
porządzała pieniędzmi ! zdecydo- 
wana była zapłacić wszelką ce- 
mę. Rodzice Genowefy byli bie- 
dni Pragnienia kretyna zostały 
spełnione, 

Genowefa była kobietą inte- 
ligestną. Pojęła, że stanowisko 
w świecie, w którym ukazać się 
miała, będzie trudne, Żona Jana 
Mutin znaidzie sie pod powszech 


ną kontrolą, Nie mogło być mo- 
wy o tem, żeby kochała męża, 
Miała lat dwadzieścia, Była 
prześliczna, Zbudziło się zamte- 
resowanie ogółu, Witano się 
wzajem sceptycznym uśmiechein 
Co słychać nowego o pię- 
knej Genowefie? 

— Jak dotąd, nic nowego, 

— To zdumiewające, 

Młoda p, Mutin domyślała się 
tego zainteresowania | wzrusza: 
ła na nie ramionami, Myślała: 
Naprawdę głupstwem byłoby po 
twierdzać te przypuszczenia! — 
Mówią o mnie, że się sprzeda- 
łam, wychodząc zamąż, Rolą mo 
ją stać się musi nienafanność, — 
Jest to jedyna rzecz, która wszy 
A doprowadzi do wściekło- 
ci, 

Przez dług! czas Genowefa 
żyła jakby w szklanej klatce, Co 
prawda klatka była złocona. Za- 
kochany w swej żonie Jan Mutin, 
mglisto świadomy, że nie jest jej 
wart, stworzył jej los królowej, 

Nabył dla niej najpiękniejszą 
willę w mieście; umeblować ją 
kazał według jej gustu. Geno- 
wefa miała dwie pokojowe; wy- 
próbowaną kucharkę; dwa samo 
chody. Jan Mutin obsypywał ją 
klejnotami, a suknie jej pochodz: 
ły z pierwszych domów krawiec- 
kich, 

Państwo Mutin często bywali 
w świecie, często przyjmowali u 
siebie, Jan chetnie oprowadzał 


Genowełę, z zadowoleniem przyj 
mując komplementy, jakie mu 
dla niej składano, Wystarczyło, 
by wypowiedziała życzenie, aby 
zostało spełnione, 

Nie była tak śłupia, by nara- 
żać się na utratę tak wspaniałe- 
go stanowiska. Nie kochała Jana 
— to pardi — lecz zadanjem 
jej stało się dowieść światu, że 
mogą być kobiety szczęśliwe bez 
miłości, Okazywała to przez 
rok, dwa — trzy lata nawet, — 
Wkońcu opinja ogółu oswoiła się 
z tem i przestano się nią zajmo. 
wać. 

A potem, Nie trudno się do- 
myśleć, co się potem stało,,, 
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Nazywał się Jerzy Aulan. — 
Był w jednym wieku z Genowe- 
fą, bardzo piękny, o twarzy jas- 
nej i szczerej i wspaniałych © 
czach, Był biednym dontan 
medycyny, któremu rodzice przy 
syłali trochę pieniędzy na dokoń 
czenie studjów, Mieszkał w ho- 
telu, ale był zadowolony, pił ży- 
cie pełnemi haustami I szalał za 
Genowefą. Wdział w niej bo- 
finię, która dla niego zeszła z 
Olimpu, 


Pokój studenta, gdzieś na 
siega tz Któż ją zobaczy? 
ie ikną stąd dla niej żadne 
zobowiązania, a Jerzy Aulan za- 
zna tyle szczęśca!.. Są zresztą 
siły, którym niczyja wola oprzeć 
się nie moża 


e . = 

Ubóstwiali się wzajem. Ge- 
nowefę uniosła fala zachwytu i 
miłości, którą ją otoczył młody 
człowiek, Śpiewali i śmiali się, 
zabawiając się jak dzieci. Pani 
Mutin ubierała się jak gryzetka, 
udając się do kochanka, w skro 
mnej sukience, bez futra | klej- 
notów, Odmawiając sobie auta, 
jeździła do niego tramwajem, 

Niekiedy, używając zręcz 
nych wybiegów, nie wracała na 
śniadanie do domu j wówczas w 
małym pokoja studenta było 
święto, Kupował szynkę, bana- 
ny, piwo od sklepikarza na rogu 
[bardzo niedobre piwol) I pii z 
tej samej szklanki, ponieważ Je- 
rzy posiadał tylko A 

vło to zachwycające! 

Jednakże pewnego dnia było 
bardzo zimno w pokoju studen 
ta, a innym razem znowu, gdy 
Genowefa chciała umyć ręce, 
znalazła na blaszanej umywalbi 
tylko maleńką miskę, z której 
trzeba było wylać wodę do wia- 


dra, 
"kt 


C 
ków, 
wspólnej wycieczce? 

Genowefie udało się zwolnić 
na dzień jeden 1 Jerzy Aulon 
z piosenką na ustach uniósł swo- 
ją piękną zdobycz, Do odległej 
o czterdzieści kilometrów ober- 
ży na wsi jechać trzeba było ko- 
leja, a w dodatku trzecia klasa, 


zńia ktokolwiek kochan- 


Kryminalne pomysły kupca 


Ze Lwowa donoszą: 

Wydział śledczy we Lwowie 
zaopiekował się wczoraj nieja- 
X 


dwu kompanów. 


zy ulicy Zachodniej. 
Ila — skoro jednym ruchem ręki 
Iwyciągnął nóż i począł się bro” 
nié, Balcerowski również chwy 


ka, w której słabszy Baicerow- 
iski ugodzony nożem w brzuch 
ipadł na ziemię obficie brocząc 
krwią. 

Obawiając się jednak dal- 
szych ciosów wstał i pobiegł w 
kierunku ul. Piotrkowskiej. 
gdzie napotkanemu policjantow: 
złożył meldunek. 

Gitla przytrzymano w komi 
sarjacie, do ciężko rannego zaś 
Balcerowskiego wezwano leka- 
rza pogotowia, który po udzie- 
leniu pomocy — przewiózł go 
do zbiorni miejskiej. 
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Nowoczesny Mojżesz 
Opatrznościowe uratowanie podrzii 


Z Jarosławia donoszą: 

Na terytorium gminy Radym 
na, przechodzące obok łoziny 
nad brzegiem Sanu J. Madaj i 
Z. Malec usłyszały 

kwilenie dziecka, 

Ku swemu zdziwieniu w ło” 
zirie znalazły dziecko przykry 
te trawą. Dziecko miało szyjkę 
silnie obwłązaną chustką a w 
ustach pełno ziemi i trawy. — 
Wraz z nadeszłą Józefą Bereź- 
nicką zajęły się ratowaniem nie 
mowilęcia. liczącego 7 — 8 dni 
życia. 

Dziecko zaraz ochrzczono 1 
jako znalezione w łozinie, zapi* 
sano je w metryce jako Jan Ło 


ziński, 
Niesłuszne 


przyczyną samobójstwa. | 


Z Tarnopola donoszą: 

W hotelu „Puntscherta” w 
Tarnopolu pełni obowiązki port- 
jera 26-letni Józef Malinowski. 
Onczdaj właścicielka hotelu pa- 
ni Flisowa rzuciła pod jego a- 
dresem podejrzenie, że sprze- 
niewierzył 


Matka: — Czeka 


Jasi 
wisz konikiem. | natę 


Pokost czy woda? 


cit za nóż i wywiązała się wal- | 


t 


kim Dawidem false Alters 
|werem, rzekomo kupceti 
hobycza, który dokonał © 
Ina szkodę tutejszych 
dlowych, pobierając tow 


życzki na 
siałszowane weksle | 

Poza tem Brawer wpadl Bie do proj 
mysł wyrafinowanego © w dniu ; 
którego dopuszczał Się A , 0rganizować 
tycznie tak na szkodę Os% Wyścig rozs 
|watnych, jak na szkodę * owarzystu 
kolejowego. Brawer POS JMWerach na d 


mi adresami wysyłał OPJRsz — | ódż 
wane beczki o wadze POKE mrzechodn 
kig., napełnione wodą, Mtzystwa Kol: 
ką, jako pokost, a otrZWEWYŚCIe ten ma 
|wtórniki listów przewa Asta ja: 
dawał innych kupcom W | stwierdzenie 


za kwoty niższe, niż OEEMości stowar 
zaliczka kolejowa. U95Mm Łodzi I « 
zwrocie przesyłki poszkógNamy bedzie w 
przekonywali stę, że toku do 1932 


są bezwartościowe, sg wyścigov 


O tych machinacjach 


działa się policja, która FE 4 etap 
wadziła dochodzenie, W każdy w 
cie Brawera aresztow przez 2 
stawiono do więzienia Ki "Użyna, bio! 
i Winna się 
ków, rozst 
itach, 
Nodnicy na € 
| JWać zmian 


| 


Dochodzenia  policyfĘ 


j "Ym przez 
wyrodna matką stwiefć 


tego samego dnia przydią ETAP 
Redymna od strony Bp pr 
nieznana kobieta Btujące w d j 
lat około 23, średniego MEG? pio) 
blondynka, w letnim PER tła m,), 
a jeden świadek zapodźliję, da = od s 
dział ja idącą gościńceńi gą. k m, tash 
nę Przemyśla, widoczni i azująceg 
spełnieniu zbrodniczegóją „m. (29 
Zaiste opatrznościoweiię “P — od s 
na nazwać uratowanie k © m, Siera 
dziecięcia, skazanego My M Błaszki 
ną śmierć przez wyro P — od 
kę, której wykrycia moggi do m. Kalis 


wnej 


|= 


spodziewać lada chwila. p pia 


—:0.— 


podejrzenie $ 


na jej szkodę 200?) i 
Malinowski uczuł się SPR 


tknięty do tego stopnia ZW sj 
wczoraj nad ranem WL pęptke 
tem z rewolweru pozalis re,o 7% 
życia. Dochodzenie PR pia W*. 
policja, à dni ży sd. 

—:0:— ADR EA 


| punkti 
| R: T-ej, nast 
„dych 10 m 


D y olarz - 
m yjeździ 
b umerem, 
ienna depes 
swego etat 
h Toweru oc 
j A: druhowi 


powiem tatusiowi, że 


Synek:—Ale ja go nie zepsułem. On sam zgubił bika. © i zabra 


ponieważ Jerzy nie b aty, 

W ręcznej torebce DaT 
leżały stosy banknotów; nie wie 
działa nawet, ile fch tam było 
Nie ośmieliła się jednak zapropo 
nować: 

— Weź te pieniądze i kup bi 
lety pierwszej klasy! 

to dlatego, że Jerzy był 
bardzo dumny, 

— Jaka szkoda, — rozmyśla 
ła pani Mutin, — że ten mały nie 
ma pieniędzy. Moglibyśmy wyna 
ąć wygodną garsonierę, eleganc 

o urządzoną, z łazienką, Zle 
się czuję w tej mansardzie l 
wszystko wydaje mi się takie 
smutne! 

Gdy Genowefa wróciła do do- 
mu, zakrzątały się koło niej o- 
ble pokojówki. Miała wyjść z mę 
żem do teatru i na zebranie do 
znajomych. 

Już ubraną cieszyła się ze 
swych klejnotów. Mogła wyjść 
bez obawy w cienkich złotych 
pantofelkach, ponieważ zawieść 
ją mało na miejsce przeznacze- 
nia wygodne, kryte auto, miękko 


órzyby nie marzyli o|wysłane, jak gniazdeczko, 


Pomimowoli, wśród stałych 
wygód swego życia, myślała o 
pokoju swego kochanka na pod- 


daszu, gdzie marzła, gdzie wszy | 


stko wydawało się jej takie nędz |kî. Z jedną z nich po” aip 
ne, W obszernem swem łóżku, |Jerzy na swojem pod 


w cieniutkej bieliźnie, na koron 
kach i wstażkąch poduszek my- 


|rasol, wdrygnęła się, A $ 


, wentua! e 
ślała o wąskiem I twarde" dzenie. 
Jerzego Aulan, Kozy nie | 


I na myśl, że nazżj wyścig 
do niego miała, ubrana jak, : le ko: 


nica, że wsiąść miała do % 
go tramwaju | zabrać £ 


Wypadek ze 


myślała jeszcze, że piel ‘i 
dzie clątnał, że ciast 
miały zakalec I że ubra 
dzie musiała bez niczyjej 
cy, straciła zupełnie oc! 
nia się na to okropne pf 
cie, gdzie w powietrzu "4 
woń frytury I brudne 07% 
cają się ludziom pod nof 
o LJ . 


Mój ukochany bieds ; 
lazłam się w dabes jeczej 
Mąż mój otrzymał fist ; 
ny. W ay ca kę 
więcej mogła wi 1 
bą. Ba e znać, skoro 
przeminie. 

Ach! jak miło jest $" 
wygodnych, miękkich dy 
Jak przyjemnie zasiąść © 
na którym lśni cienka P% 
i skrzą stę kryształy! 
czna jest nowa limu i 
kupił dla niej mąż! A 83] 
bransoletki z bryla gg 
płaszcz wiecz s” 

Miłość? Genowefa "4 
wanie nie posiada duszy „ły 


p | 


Ta | 


. e HZ 


Wr, 


la ? | 
jpca. 


alse Alte 
o kupcem 
dokonał e 
jszych MB 
rając towan 


LÓ 


ne weksle. ż 
rer wpadl" wne do pro 
vanego SMEO w dniu 24 sierpnia r, 
czał się BNF zorganizować i urzeczywi- 
szkodę OMME Wyścig rozstawny sztale 
1 szkodę FW owarzystw  Kolarskich 
awer poss fowerach ną dystansie Łódź 
ysyłał 0PPBlz — Fódź (228 klm.) o 
wadze pofPkię Przechodnią Łódzkiego 
wodą, 287 zystwa Kolarskiego, 
t, a OtZYŃZWYŚCIE ten ma na celu usta. | 
przew ge szybkości jęzdy rozsław- 
upcom Wai stwierdzenie karności i 
e, A tości stowarzyszonych ko- 


» 


| i SPORT A | 


r 
"a: Tp 
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Wielki wyścig rozstawny towarzystw kolarskich. 


LIS 


Regulamin emocjonującej imprezy. 


nap 


gramu posta- |weru któremuś z zawodników, |rower się zepsuł, zawodnik wi- 
jeden pozostaje na miejscu celem [nien Iść dalej, aż do zmiany pie- |n: 


rawy, a drugi jedzie dalej ziszo 1 pod żadnym warunkiem 
j Ś | p 


depeszą na miejsce przeznacze-|nie korzystać 


nią, 


imac 


on 


stępułące 
pierwszy przedbieg 


Pal 


o 


U 


W razie zaś gdyby i drug! | z roweru trzeciego, 


xX 


P 


cy na mistrzostwach 
wioślarskich Europy. 


Leodjum. Przedbiegi elim'-la drugą — Włochy przed Fran 
yine regat wioślarskich FIS. |cią i Belgją. Eliminacje jedynek 
listrzostwo Europy dały na- | wygrały łodzie Hiszpanii. 
wyniki: Dwójki —| Włoch. Szwaicarii I Francji. 
W przedbiegach dwójek no- 
dwójnych pierwszą serię wy* 


wygrywa osada Polski 


przed Francją 1 Szwajcarią.|grała Holandia przed Beleją I 
drugi — Węgry. Przedbieg|Polską, a drugą V 
11, 


wą, BM. Łodzi | okolicy 1 roz- 
tki poszkóć |) będzie w okresie od 
ię, że Wu toku do 1932 r. włącznie, 
artościowe, pleren wyścigowy podzielony 
-hinacjach Ly 
ja, która P 4 etapy, 

lzenie, W fbrych każdy sL być ob- 
resztowáń® i przez 2.ch kolarzy 
ęzienia KER tużyna, biorąca udział w 


A lag aż się składać z 8 
owKÓWw awiory 
zes k Rd rozstawionych w 
20 drz% fOdnicy na etapach winni 
i ać zmiany w punkcie, 
a policy J"ym przez kontrolera: 
ą stwieró? 


inia przy ETAPY: 

że (um przestrzeń od Pla- 
9801 w Łodzi do słupa, 

| kobieta, But w I 

redniego G2 kto ba m. Łasku 1 


P — od słupa wskazu- 
O m, Łasku 1 kim, do 
g /Skazującefo do m, Sie: 
odniczeż0 JĄ Im, (29 klm.). 


nościoweiię P — od słupa wskazu- 
Iratowanić $ do m, Sieradza 1 klm, do 
zanego MAY M Błaszki (24 klm.), 

z wyrok Map — od rogatki m, 


‘K 
OPR 


hon, Kalisza, do b. cer- 
"Wos awnej (29 kim.) 
i Wodnicy L P> winni 
stawić punktualnie 0 
M, 30 w dniu 24 sierpnia 
08 starcje (Plac Wolno 
„dzi skąd po Poig 
E £olejności wyjazdu, 
kode 200/88 wyruszą w drogę. 
iczuł SA Ech dwóch kolarzy 
'8ŁODD ik. dnostkę kurjrea, któ- 
anèm dzielony jest drugi k- 


aE: 
sra poi 3 Tezerwa, na wypadek 
i B FI roweru. 
:0:— licy będą wypuszcze- 


Martu punktualnie: pierw- 
8. 7-ej, następni po upty- 
Sych 10 minut, 

p kolarz - kurjer otrzy- 
+ Wyjeździe torebkę z 
| ini numerem, w której bę- 
ki "a depesza. Po prze- 

z wego etapu, nie scho- 
he, weru oddaje torebkę 
Bej l druhowi swojego klu- 
| era na punkcie zmiany 

ub ki depesza nie dojdzie 

"K owarzystwa Cykli- 
M Saliszu, śdzie po upły- 

Minut, Kaliskie Towarzy- 

Yklistów na depeszę od- 
1 Więczy oddawcom, któ- 
OWrotem odwożą toreb- 


| 
Powiedzią I na to samo 
Pa Śdzie ją otrzymali, 


owi, że Iscy kolarze obowiąza: 
slan dać rowery w do- 
zgubił bi j Fr i zabrać ze sobą re- 


1 ŚWentualnej naprawy, 
kol, zenie zawodnika 
Marzy nie biorących u- 


a 1 twa 


e nazajut W Wyścigu oraz tandemy, 
ubrana jadą SE itp, surowo wzbro- 
miała 007 X 

abrać Z < Ypadek zepsucia się ro- 


| SW 
"oj óraluj 


czwórek ze sternikiem wygrały 


Vłochy przed 
Szwaicarią i Francją 


losady Francji, Włoch. Stanów ! W czwórkach bez stera:ka 
Zjednoczonych i Danii. przedbieg I-szy przyniósł 

W dwójkach ze sternikiem | zwycięstwo Włochom 
pierwszą serię wygrała Szwaj- |przed Holandją. a drugi Belgiji 


i 


sarjé 


4 niec 
l ajea 


rją. 


Dwie odważne turystki 


idą pieszo z Warszawy do Gdyni. 


przed Polską i Hiszpanią, przed Szw 


W dniu wczorajszym redak*|stępu do morza. 
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Zawodnicy winni być ubra- 
w kostjamy sportowo - tury- 
styczne. Zabroniony jest udział 
w kostjumach wyścigowych. 

Zgłoszenia wraz z wpisowem, 

w kwocie zł. 20 (dwadzieścia) od 
drużyny, przyjmuje sekretarjat 
Łódzkiego Towarzystwa Kolar- 
skiego, ul. Podleśna Nr, 1 do dn, 
21 sierpnia r, b. do godziny 22-ej 
włącznie, W. zgłoszeniu należy 
podać imienną obsadę każdego 
| etapu. 
Za stan zdrowia zawodników 
|odpowiadają towarzystwa zgła- 
szające, Łódzkie Towarzystwo 
Kolarskie udzieli jedynie zawod- 
|nikom doraźnej pomocy lekar- 
sklej w razie wypadku podczas 
wyścigu. 

Koszta przejazdu na etapy | 
|zpowrotem, jak również koszt 
kwater na ewentualne noclegi 
dla zawodników, pokrywają to- 
warzystwa zgłaszające. 

Nagrody: Zwycięska druży- 
na otrzyma wraz z odpowiednim 
dyplomem — nagrodę przecho- 
dnią, którą w myśl statutu dołą. 
czonego do niniejszego regulami- 
nu, przechowuje towarzystwo 
wystawiające drużynę do przy: 


d 


u 


cji warszawskiego pisma spor-| Obie panie wyruszyły w dro|szłego roku, zaś wszyscy kóla- 
towego złożyły wizytę dwielzę. Spodziewają się cały dys'|rze zwycięskiej SERY, otrzy- 
mlode panie, Janina Sienkiewi-|tans odbyć w ciągu najwyżej|mują żetony srebrne. onadto 
czówna i Janina Wieńúcówna,|10 dni. Z poszczególnych miast|kolejne drużyny — druga į trze- 


Świaądczając referentowi 


low 
wr 
pra 


czy 
A 


ew 


z 


nati 


spor-|przez które prowadzić bedzie 
remu, że zamierzają udać się|szlak ich wędrówki mają brać 
sodróż pieszą zaświadczenia ze starostw lub 
z Warszawy do Gdyni. policji, że w mieście tem były. 
gnac tym sportowym wy- Obie turystki zamierzają 
nem uczcić 10-letnią roczni* |przez cały czas wędrówki pro- 


odzyskania przez Polskę dorlwadzić tryb życia obozowego. 


Rol 


osalmy dochód 


finałowego meczu o puhar Davisa 


Odbyty w Paryżu mecz fi-|kę — a mianowicie 1.774.000 fr. 
powy o puhar Davisa pomię- |a więc powyżej pół miljona zło 


dzy Francją i Stanami Zjedqo- |tych. 


czo 


Liczba widzów we wszyst: |nizatorski klub kosztów. reszta 


kie 
turr 
każ 
siec 
był 
chó 


Większego opanowania i dyscypliny! 


Apelujemy do 


by 
wał 


Wo 


wać 
dawać anvimuszu, nigdy 


nie 


braźliwej pod adresem przeciw- 
nika, 


nemi przyniósł | 
kolosalne dochody. | 


Po potrąceniu z powyższej 
sumy poniesionych przez orga- 


trzy dni tego wspaniałegoldochodu podzielona ma być na 
ieju tennisowego sięzałajtrzy części, pomiędzy Klub — 


dorazowo cyfry około 15 ty |organizator (Racinę-Club) oraz | 


'y. A ponieważ ceny n iejsc | Związki Tennisowe Francuski | 
y wcale wysokie, więc i do |Stanów Zjednoczonych. 
d dał wcale poważną stun- 


——,Q:— 


Gorącokrwista publiczność. 


publicznośc:, 
zachowaniem swem nie da- 
a powodów do narzekań, — 
Ino drużynę własną dopingo- 
okrzykami, zachęcać ją i do- 
jednak 
śmią one przybrać formy 0- 


którego się jest sympatykiem, 
grożą przykre konsekwencje, a 
|możemy zbyt gorącokrwistych 
zwolenników zapewnić, że przy 
dzisiejszych stosunkach pewne 
|czynniki z całą satysfakcją sko- 
rzystają choćhy 
z najbłahsześo powodu, 

by klubowi przyczepić łatkę. 


cia, otrzymują żetony bronzowe 
pamiątkowe. 

Łódzkiemu Towarzystwu Ko- 
larskiemu przysługuje prawo 
kontroli nad całą trasą wyści- 
ŚOWĄ. : 

Na sędziów zaproszeni zosta- 
ną przedstawiciele wszystkich 
towarzystw biorących udział w 
wyścigu, 


Str 


5. 


Szamota ustanawia dwa nowe 


rekordy polskie. 


Na czwartowych zawodach |znalazł się Gilgen przed Carpu 


kolarskich za prowadzeniem 
motorów triumfowali kolejna 
zawodnicy zagraniczni: Beyle. 
Gilgen i Carpus. Bieg 30 klm. 
wygrał Beyle w czasie 27:31,6 
sek. przed Langem, Gilgenein 
i Oksiutyczem (Carpus się wy- 
|cofał), W następnym biegu 30 
klm. pierwsze miejsce zajął 
Carpus 27:38 sek.. 2) Beyle; 3) 
Lange, 


motoru). 


40 kim. na pierwszem miejscu 


Katowice, poniedziałek 40.7 m. 
11.58—12.05 Sygnał czasu. 
12.05—13.00 Koncert gramof, 
13.00—13.10 Kom, meteor. 
1550—16.15 Odczyt z Krakowa. 
16.15—17.35 Koncert gramof. 
17.35—18.00 Jan Cichotny: „© 

ści radjowe“. 
18.00—19.00 Koncert popularny. 


"wo-= 


wieściowy. 
19.15—19.30 Rozmaitości. 
19,30 K. Rutkowski, 
Pogadanka p. t. „Wycieczka*. 
Zegar wybie godz. ósmą 
20.00—20.05 Kom. Staraż Śl. 
20.05—20.15 Intermezzo muz. 
20.15—22.00 Konac. popularny, 
22.00—22.15 Feljeton. 
22.15—23.00 Kom. meteor progr. na 
dz. nast, oraz nadprogr. 
23.00—24.00 Muzyka taneczna. 


Poniedziałek. 
11.58—12.05 Sygnał czasu. 
12.05—13.15 Muzyka gramof. 


| 


sem, Beyle i Langem. 

W meczu krótkodystanso- 
wym zwyciężył Szamota przed 
Kendzią i Szvmczykiem. Sza- 
mota pobił rekord polski na 300 
mtr. 18,8 oraz na 500 mtr. 31.6 
sęk. 

Wyścig młodzieży wygrał 


nie startował z powodu defektu|| klasy — Lafery 
W końcowym biegu |brawskim. 


19.00—19.15 Codzienny odcinek po- |Starego Tygrysa" wygl. dr 


Jastrzębski przed Podzórskim 
III (14.4 sek.). handicap—Fracz 


4) Gilgen (Oks'utycz) [kowski przed Małychą. scratch 


przed Du- 


pW = 


Radjo-kącik 


18.00—19,00 Muzyka lekka 
19.00—19.20 Rozma/tości. 
19.20—10.35 Pogawedki rechniczde. 
19.35—20.00 Kom. Izby Przem.-FHan 
dlowej w Łodzi, program na. dzień na- 
stępny, kom. | sygnał czasu z Warz 
20,00—20.15 Pras. dzier= radi. 
20.15—2200 Koncert poputarny. 
22.00—22.15 Felieton p. t. „Oblicze 


art-malarz: | reczne. 


J. Gaj 

kowski. 
22.15—24.00 Komunikaty muz,-ta- 
Koenigswusterhausen,  poniedzia- 


lek 1635 m. 
14.00—15.00 Płyty gramofonowe. 
16.00—17.00 Koncert z Wrocławia. 
18.00—18.,25 Utwory na 2 skrzypiec 
18.40 Pieśń Pranca odśpiewa Hilde 
Weyer. 
19.05 „Rewołucje ostatniego stule- 
cia: Rewolucja rosyjska" — wygl 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. prof. dr. Stiihiin. 


19.35 Pieśni ludowe. 
20.30 „Nowe szaty cesarza”, 
Do 0.30 Muzyka taneczna, 


13.15—13.20 Program dzien. | reper | mmama 


teatrów 1 kin, 


15.50—16.15 Odczyt p. t. „Piękno Samobójstwo wła- 


Tatr" wygl. dr. W. Goetel. 
16.15—17.10 Muzyka z płyt gramof. 
17.10—1725 Przegląd komun. 
1735—18.00 „Skrzynka pocztowa 

łódzka”. 


Chore serce trzeba szanować. 


Szkodliwe skutki zmęczenia. 


Każda praca oddziaływa na 
serce. Z tego powodu ludzie 
chorzy na serce nie powinni ka 


lzać swemu choremu sercu du- 


żo pracować. Do pracy wogóle 
należy również 
praca trawienia. 

Gdy nadużywamy przewodu 
pokarmowego, szkodzimy ser- 
cu; rozsądne odżywianie przy- 
czyni się też do ochrony ser- 
ca. Człowiek chory na serce 
nie powinien jeść za dużo, przy 
najmniej naraz, ani też jeść po- 


traw ciężko strawnych. Niektó 


rzy ludzie jadają tylko trzy ra- 
zy dziennie, przyczem Sspoży- 
wają za każdym razem wielkie 
ilości pożywienia. Chorzy na 
serce powinm tymczasem ja- 
dać kilka razy na dzień. nie za 
dużo naraz, powinni jeść wszy" 
stkie potrawy powoli, dobrze 


czy też sędziego, Dlatego też stanowczo domagać 


Pamiętać należy, że w razie ja- |się musimy większego opanowa- 
kiejkolwiek awantury, klubowi, 'nia £ dyscypliny! 


W zwłązku 


Katastrofalin 


drojowisku Reichenh 
przemienił się w rzekę i zasypał całą miejscowość olbrzymiemi zwała 


Wielki obóz 


na sztucznej ślizgawce. 


hokejowemi |na sztucznej ślizgawce w Kato- 


z 


y Š 
Avea T 
meet + 
A SS 


all ulewny deszcz spowodował katastrofalne skutki. 


mi żwiru i kamieni 


(w) 


je gryźć, by żołądka zanadto 
nie obciążać. Ostrożność w je 
dzeniu nie znaczy jednak, że 
chory na serce ma się głodzić. 
Bynajmniej, nie powinien tylko 
jeść za dużo. ale może jeść do 
sytości, oczywiście potrawy 
lekko strawne. 

My piiemy również zadużo, 
jeżeli nie napoje alkoholowe, 
to wodę i mleko. 

Im więcej jednak pijemy, tem 
więcej płynu musi krążyć z 
krwią naszą po cieie, by się 
dostać do nerek. Czynność ta 
odbiją się jednak na sercu. 

Zwłaszcza nagłe przełado- 
wanie obiegu krwi płynem — 
nawet wodą — oddzialywa źle 
pa mięsień) sercowy. 

Człowiek zdrowy wypija w 
przeciągu 24 godzin półtora do 
dwóch litrów płynów, licząc w 
to kawę, herbatę, zupy, wodę i 
t p. Człowiek chory na serce 
powinien się wystrzegać zbyt 
obiitego picia, ażeby ochronić 
serce od niepotrzebnej pracy. 
Ale nie znaczy to, że powinien 
cierpieć pragnienie; to byłoby 
również źle, gdyż przez to w 
ciele nagromadzałyby się szko 
e produkty przemiany ma- 
ieTJi 

sprowadzałyby zatrucia. 

To też należy pić niewielkie ilo 
ści wody, a jeszcze lepiej jeść 
owoce, jak miękkie jab*ka, w'- 
nogrona, poziomki, borówki i i. 
p. Specjalny wybór potraw d!a 
chorego na serce zależy od rc 
dzaju choroby. Człowiek tęgi n 
otltszczonem sercu, musi jeść 
inaczej niż chudy, z sercem o- 
słabionem. W tym wypadku 
musi dać wskazówki lekarz. 


My możemy poddać tutaj tylko 
ogólne zasady. Przedewszyst* 
kiem jednak musimy zaznaczyć 
AE na serce nie powinien 
jeść 
zbyt wiele mięsa. 

Przekonano się, że między rze 
źnikami jest znacznie więcej 
chorych na serce, niż wśród lu- 
dzi innych zawodów, a francu- 
sey lekarze utrzymują, że we 
Francji jest więcej chorych na 
serce od czasu, gdy ludność ja- 


da więcej mięsa. 


Z 


XX 


ściciela 


firmy drzewnej. 


W ostatnich dniach odebrał 
sobie życie w Poczdamie pod 
Berlinem nieiaki Neuberg — 
współwłaściciel firmy  berliń- 
skiej drzewnej „Hennigsohn et 
Neuberg", Firma ta miała swo- 
ją app AE b w Polsce pod na- 
zwą „La Forestiere", 

Przyczyną samobójstwa ma 
być ujawnienie 

przykrych manipulacyj 
firmy w związku z krytycznym 
jej stanem. Passywa  przekra- 
czają 4 miljony marek, „Firma 
„La Forestiere" oprócz wielkich 
tranzakcyj w Białowieży, znaną 
też była na Pomorzu, gdzie w 
okolicach Tucholi w Cekcynie 
prowadziła tartak, Bankructwo 
firmy Hennigsohn | Neuberg po- 
ciągnie prawdopodobnie za sobą 
poważne straty na  terytorjum 
państwa polskiego, 


Kursy radjotechniczne 


w Warszawie. 


Program nauk Państwowych 
Kursów Radjotechnicznych, e- 
cqzystujących od r. 1923 przy 
Wyższej Szkole Budowy Ma- 
szyn i Elektrotechniki w War- 
szawie, został ostatnio znacz- 
nie rozszerzony przez wprowa 
dzenie szeregu nowych przed- 
miotów praktycznych, zwłasz” 
cza z azkresu radpofonji i tech- 
niki fal krótkich. 
ee 15 września r. b. nastą- 
p 
otwarcie 2-letniego wieczoro- 

wego 
zawodowego kursu radjotech= 
ników dla kandydatów z cen: 
zusem 3 klas lub równorzęd: 
nym (ukończona szkoła po 
wszechna). 


Niezależnie od kursu zawodo 
SRZEAÓĆ 


wego prowadzony będzię na- 
dal wieczorowy ogólny dziwią 
ciomiesięczny kurs radjotele- 
grafji i radjotelefonji dla kan- 
dydatów bez różnicy płci z 
cenzusem 6 klas szkoły śred- 
niej. 

Absolwenci kursów po zło” 
żeniu egzaminów otrzymują 
świadectwa  radjooperatorów, 
względnie radjomechaników I 
przy powołaniu do służby wo 
skowej są przydzielani do od- 
działów radiotelegraficznych. 

Wszelkich informacyj udzie” 
la Sekretarjat Kursów lub Szka 
ły Budowy Maszyn i Elektro" 
techniki — Mokotowska 6 w. 
Warszawie. 

Termin wnoszenła podań u 
pływa z dniem 5 września. 


Mieszkania podziemne 
na okres letnich upałów. 


Mieszkania miejskie w po- 
rze letnich upałów, zwłaszcza 
ra górnych piętrach, są zazwy 
czaj 

- bardzo gorące. 
To też mieszkańcy miast chęt- 
tie przenoszą się na czas lët- 
nich upałów na wieś, gdzie ła- 
twiej o ochronę przed skwarem 
w cieniu drzew, a rzeczki do* 
starczają miłej ochłody. Otóż 
ostatnio wybitny uczony ame- 
rykański, prof. Willins Moore 
rozpoczął propagować jako naj 
odpowiedniejsze na okres upa- 


lów letnich mieszkamia podzie- 
mne. Odpowiednio urządzone ! 
przewietrzane dostarczać one 
mają idealnych warunków dla 
pracy i wypoczynku, a wolne 
są od skwaru, który tak daje 
się we znaki w mieszkaniach 
na powierzchni ziemi. 

Budowa takich mieszkań syste 
mem tunelowym nie jest zbyt 
kosztowna i nie nasuwa wiek- 
szych trudności. Kto wie, mo- 
że więc już wkrótce m'asta a- 
merykańskie zaczną się rozbu* 
dowywać pod ziemią. 


Czy zapisałeś się na członka 


Czerwonego Krzyża? 


BY. 


Kio wydać pięknego Szpie: 


Urocza Raquel Meller jako denuncjantka. 


Raquel Meller, urocza pieś- 
niarka hiszpańska, która ze sce- 
ny paryskiej na cały świat roz- 
sławiła „Violeterę*, świetna ar- 
tystka kinowa oraz tancerka, 
została przed paroma dniami u- 
dekorowana francuską 

Legią Honorową. 

Ta wysoka odznaka, przy- 
gnana pieśniarce za jej działal- 
ność artystyczną sprawiła, iż na 
nowo zaczęto mówić i pisać o 
roli, jaką Raquel Meller jakoby 
odegrała w sprawie tancerki— 
szpiega, Maty Hari. 

Mata Hari została, jak wia- 
domo w r. 1917 rozstrzelana na 
mocy wyroku sądu wojennego 
francuskiego za szpiegostwo na 
rzecz Niemiec i natychmiast po 
jej śmierci zaczęto już mówić o 


dała w ręce władz francuskich 


była 
koleżanka jej 
Raquel Meller. 

Holenderski dziennikarz Hey 
mann w książce swej p. t. „Pra 
wdziwa Mata Hari, kurtyzana i 
szpieg“ podaje niezmiernie sen- 
sacyjne szczegóły z niezwykłe 
go życia Maty Hari, życia peł- 
nego afer miłosnych i przygód. 
a zakończonego salwą karabino 
wą w zimny świt listopadowy. 

Z książki jego nie wynika je- 
dnak jasno. by istniały jakleś 
dowody denuncjatorstwa Ra: 
quel Meller. 

Aresztowanie Maty Hari na- 


stąpiło wskutek przejęcia przez | 


stację radjową na wieży Eiffia 
w Paryżu rozmowy. jaką nie- 
miecki attache wojskowy w 
Madrycie prowadził przez ra- 
djo z Amsterdamem. Attache 
ów polecał bankowi w Amster- 
damie wypłacenie 15.000 pese- 
tów przebywaiącej w Paryżu 
Mata Hari. Mata Hari, posta- 
wiona przed sąd wojenny sama 
wydała na siebie wyrok śmierci 
wskutek niezręcznej obrony. 


| 
| 


Do końca wypierała się ak-| 


cji szpiegowskiej, przyznając 
jednocześnie, że brała pieniądze 
| otrzymywała listy zarówno 
od szefa wywiadu niemieckie- 
go w Holandji, jak od attache 
niemieckiego w Madrycie. Li- 


ŁÓDZKIE DZIECI. 


Ojciec: — Karolku, dostałeś 
braciszka, 

Synek: — Ach, tatusiu, już 
mam tego dosyć. Ledwo czło- 
wiek się urodził, a już ma kon- 
kurenta. 


INTELIGENCJA. 


Gosposia do swej wiejskiej 
służącej: 

— Ano jeżeli się chce, aby 
laika się nie psuły, trzeba je 
składać w chłodnem miejscu. 

Służąca: Proszę pani a jak 
fa mam to powiedzieć kurom. 


W DOBIE ROZWODÓW. 


Artystka filmowa: Czy mo- 
kę pani przedstawić mego mę: 
ża P.. pan... pan... €n e, (do mę 
ża) podpowiedz mi, jak się na- 
zywasz. 


POCHWAŁA. 


Młoda naiwna pani: — Pań- 
ski obraz był na wystawie do- 
skonale widoczny. 

Malarz: — Rzeczywiście? 

— Tak. bo przed innymi o 
brazami tłoczyło się tylu ludzi, 
że zupełnie zasłaniali widok. 


—:():+— 


U 


a 


| teren 


sty miały być miłosne, a pienią 
dze darem jej obu przyjaciół. 
Mata Hari została skazana 
ną śmierć. Wyrok wykonano. 
Tancerka zabrała do grobu ta- 
jennice tego. co zaszło miedzy 


nią a Raquel Meller w Madry- 
cie i nie możemy 


ja? PROTESI JACKA LEI 


Maurycy Rostand, syn słynne |I 
mieć wobec |go pisarza francuskiego, autora |rej między innemi chodziło o ja 


niedawno napisał sztukę, w któ 


tego pewności, czy cień jej tra-|dramatów, granych na całym |kąś drobną kradzież, 


gicznej Śmierci 


udziałem paryskiej Violetery... 


towarzyszy |Świecie, jak „Cyrano de Berge- ac 
triumfom i zaszczytom, jakie są rac", „Orlątko* 1 „Chanteclair” |jiakiemś imieniem i nazwiskiem, | papierośnicę, 
jest sam autorem dramatycznym |więc Rostand 


Złodzieja trzeba było nazwać 


nazwał go Jac- 


Bale murzyńskie w Europie. 


Badacze pierwotnych kultur. 


W ostatnich czasach weszła w| W. B. Seabrook. Wcześniejsze pra | zów uzyskały wielkie uznanie świa| swoje studja na zagadnienia 
tem, że tą, która tancerkę wy* | modę Afryka z czarnymi «swymi ce tego podróżnika i badacza, o- ta naukowego. 


mieszkańcami. Pobudka wyszła z 
Paryża „nowoczesnego Babilonu, | 
gdzie | 
niema żadnych uprzedzeń 
religijnych ani rasowych, gdzie 


obok przedstawicieli rasy białej z| £ 


całego świata Murzyni, Annamici, 
Tonkińczycy, Algierczycy, Tune | 
tańczycy są widokiem pospolitym 
i codziennym, Wobec równoupraw | 
nienia korzystają ze wszystkich 
przywilejów obywateli 


kich zawodach. 


Wojna światowa sprowadziła na | 
rzeczypospolitej _ francu-| 
skiej | 

tysiące kolorowych żołnierzy, 
z których wielu zginęło dla Fran- 
cji. 

Po wojnie bardzo wielu z nich 
osiedliło się we Francji, zachowu» 
jąc tutaj swoje obyczaje i roz- 
rywki. Tańce murzyńskie i takież | 
orkiestry stały się bardzo modne| 
w lokalach rozrywkowych na 
Montmartre i Montparnasse. 

Bal murzyński, 

tak zwany „bal negre“ stał się wiel 
ką sensacją dla paryżan, a zwła» 
szeza dla cudzoziemców. Tutaj 
spotkać można Murzynów we 
wszystkich odcieniach czekolado- 
wej barwy jak wiją się w dzikich 
podakokach. 

W równym stopniu zaintereso- 
wali się Murzynami i rasami a- 
frykańskiemi artyści, esteci i ucze 
ni. Stwierdzono ze zdumieniem 
na wystawach sztuki murzyńskiej, 
ż6 dzieła sztuki afrykańskich ple 
mion murzyńskich zdradzają wie- 


le 


pierwotnego pojęcia piękna 
i liczne analogje z staroegipską i 
fenicką sztuką, Również zgłębie- 
nie pojęć, obyczajów i zwyczajów | 
tych ras przyniosło wiele nowych 
i ciekawych szczegółów. 

Zwłaszcza obrządki religijne ple 
mion rasy czarnej stanowią nie- 
zgłębioną kopalnię dla badaczy. 
Zarówno laicy jak i misjonarze po 
łnżyli wielkie zasługi dla zbada- 
nia tej dziedziny wierzeń. 

Niedawno powrócił z wyprawy | 


francu- | | 
skich i pracują także we wszyst || 


pisujące Arabję „derwiszów, Dru-| Ostatnio Seabrook 


FT 


|: 
yu; 


di 


| 


Idvlla ułana, 


W ddień na roli, wieczorem przy pianinie. 


Farmer - kompozytor. 


Chicagowski „Dziennik Związ |perę według powileśc! Reymon- 
kowy“ zamieścił interesującą |ta „Chłopi”. Od dłuższego cza- 
historję polskiego farmera-kom |su Walkiewicz posiada ferme w 
pozytora. który zamieszkuje w |Plover I w dzień pracuje na roli. 
małej osadzie Plover, w stanie |a wieczory 
Wisconsin. Jest to Eugenjusz pośwlęca muzyce, 
Walkiewicz, rodem z Ociejca Ostatnio wykończył dzieło 
ziemi radomskiej, Do Ameryki |symfoniczne, które w niedale- 
Walkiewicz przybył kiej przyszłości wykonane bę: 

przed 20 laty. dzie przez jedną z pierwszo 
Ukończył konserwatorium w rzędnych orkiestr amerykań- 
Monachjum, zamierzając po- |SKÍCh. 
święcić się karierze muzycznej. 
Po przyjeździe do Ameryki, pra 
cował w różny sposób na życie, 
nie zapominając jednak o muzy” 
ce. W ciągu kilkunastu lat na- 
pisał Walkiewicz kilkaset kom- 


| SARRRI fetyszyzmu liczne dane |: 


religijno - naukowe. 


skierował W Libanie poświęcił uwagę zapa: > 
| trywaniom Yeridów, sekty, która | (eDsJą przeciw aktorowi,’ 
[uie ma podobnej sobie na świecie, 
| Ludzie ci czezą djabła, opierając 


tę cześć na podstawie, że światem 


| rządzi djabeł i że należne mu za| 


| to jest uznanie, 


{ gy ..* p * s 
| W Haiti, murzyńskiej rzeczypo 


spolitej na Antylach, badacz ten 
zainteresował się 
zbrodniczemi ceremonjami 

woodoizmu, wymagającemi skła- 
dania ofiar w ludziach. Seabrook 
| jest podobno jedynym  człowie- 
| kiem rasy białej, któremu kapła- 
ni tego kultu odsłonili swoje ta- 
jemnicze obrządki. 


Badacz tej miary znalazł obszer 


| ne pole obserwacji u pierwotnych 


| szczepów 


XX 


I w Berlinie brak mieszkań. 
Kłopoty małżeńskie, 


Kiedy malarz dekoracyjny Al-|larz z żoną i dwojgiem dorosłych 


murzyńskich Afryki 
francuskiej. Seabrook zanotował 
wiele szczegółów w dziedzinie ma- 
gji, wiary w czary i fetyszyzmu. 

Pod nazwą fetyszyzmu rozumie 
my wiarę narodów pierwotnych w 
siłę czarowną niektórych przed- 
miotów, które z tego powodu o- 
taczają czcią. 

Wierzenia podobne są oczywi- 
ście bardzo prymitywne, ponie- 
waż dany przedmiot, nprz. ka- 
mień nietylko jest 

symbolem jakiejś boskości, 
lecz przypisuje mu się nadprzyro- 
dzoną, czarodziejską siłę. 

Ten rodzaj prawdziwego fety- 
szyzmu spotkać można tylko u nie 
licznych plemion afrykańskich, 
które wykluczają w swych wierze 
niach wszelkie pojęcia o nieśmier 
telności duszy, jak nprz, u pier 
wotnych Murzynów zatoki Gwinej 
skiej i w rzeczypospolitej murzyń 
skiej Liberji. Od tych szczepów 
ekspedycja Seabrooka zdobyła w 


utrwalone w opisach i obrazach. 


naukowej po francuskiej Afryce | POZYCYJ, przeważnie Kkościel- |fred Reske powrócił d oswego po dzieci w wieku lat 24 i 20, w 
zachodniej uczony - amerykański nych, a także skomponował o | koju, przy ul. Ebertystr. 17 w Ber drugim dekorator z żoną i ma. 
XX linie zastał na stole kartkę, napi- łem dzieckiem. 


Tratwa 


Kara za grzeszną miłość. 


Reformatorzy Chin wydają 
coraz nowe edykty, zmieniają 
ce obyczajowość, często barba- 
rzyńską i nieludzką, 

Świeżo wydano rozporzą- 
dzenie, kasujące tak zwaną „tra 
twę śmierci", 

Od dwu tysięcy lat istniał w 
prowincji tonkińskiej zwyczaj 
iż zdradzony mąż miał prawo 

karania wiarołomnej żony 
i jej kochanka, 

Gdy udowodniono niewier- 
ność żonie, przywiązywano ją 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst. 


Dworzec kolejowy w Brześciu n/B. 


saną 
przez jego żonę. 


śmierci. 


skany mąż przypuszcza, 


Ponieważ córka Kollera miała 
w tych dniach wyjść zamąż, sto- 


Treść tej kartki brzmiała krótko: | larz wymówił mieszkanie Reske- 
„Nie zniosę tego więcej, Na ulicy mu. 
nie będę leżeć. Odchodzę”, Stro- |nie mieszkania z urzędu mieszka 
iż żona niowego, które od 3 lat czynił, nie 


Starania Reskego o użyska- 


wraz z jej wybrańcem do bam- | popełniła samobójstwo, zabiwszy |dawały żadnego rezultatu. Przed 


busowej tratwy i puszczano na poprzednio dziecko. 
nurty rzeki, | Wypadek ten rzuca jaskrawe 
Nieraz spotykali podróżnicy światło na stosunki  mieszkanio- 
na rzekach chińskich przywią- we, w jakich żyje ludność pracu- 
zane do bambusów ciała. Na jąca Berlina. ` 
ich widok uśmiechali się krajow | Jak się okazuje, Reske wynaj 
cy dyskretnie i ustępowali im Z | mował pokój od stolarza Koliera, 
rogi, aby skazańcy mogli pły” | którego mieszkanie składało się, 
ną |æ 
bez przeszkód | dwóch małych pokoików. 
na zatracenie. [W jednym z nich mieszkał sto- 
Gdy Europejczycy chcieli; 
pośpieszyć nieszczęśliwym z 


|pomocą, Chińczycy protestowa 
I energicznie i nie pozwalali ra 
|tować skazanych na śmierć, — 
Wiele nieraz upłynęło dni, za- 
| nim skończyły się wreszcie cier 
pienia nieszczęśliwych kochan- 
ków. Żarły ich promienie słoń 
lca, owady obsiadały masami 
[ich obnażone ciała, a fale gnały 
ciągle naprzód. 

‘Czasami zdarzało się, że 
zalała ich woda i skróciła cier- 
pienia, czasem tratwę roztrza* 
skał nurt o skałę; zwykle jed: 
nak umierali z głodu i wycień- 
czenia. 

Od tej chwil! nie wolno już 
będzie karać za grzeszną ml- 
łość „śmiercią na tratwie"; wy- 
miar sprawiedliwości będzie 
bardziej humanitarny. 


—:0:— 


Odbito na wlasnej maszynie rotacyjnej 


przy ulicw Zawadzkiej mr, 3. 


kilku dniami odmówiono mu mie 


jszkania, każąc czekać dalej, Wła 


ściciel mieszkania groził, że siłą 
usunie go wraz z rodziną z zajmo 
wanego pokoju, Żona nie mogąc 


|amieść tego stanu rweczy, posta- 


nowiła 

opuścić dom, 
zabierając dziecko. Mąż bardzo 
pracowity i porządny człowiek, 
jest całkowicie złamany, 


Dzielnica polska w Berlinie t. zw. Grenadierstrasse. 


Za wydawnictwo odpowiada: 


Za redakcie odpowiada: Roman Furmańskl 


SHMANN 


Ciekawy zbieg imion i nazwisk. 
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|k em Leishmannem, a jedi i BF. gume 
staci owej sztuki powiadi 4 pa 
ciągu: sk Tos 40 d 
— Jack Leishmann Us , sta za: 
numerata zag 

| Otóż okazało się, 268 | nades? 
|prawdziwy Jack Leishman wR jam uwa 
|czem Rostand nie wiedzi i «sieja 
r 


ten pan obraził się o to POS 
|nie i wystąpił 
z protestem 
Prawdziwy Leishmadt 
gotował się do tego 
trze, postarał się o dowód 
totnie te słowa, wieczór P 
czorze padały ze scety 
kiej. Najął funkcjonarjusś 
wego, zapłacił mu bile 
jreć przedstawień i kaze 
Jdzić, że systematycznie 
spotwarzano go w teag 
Mając takie owody W 
Mr, Leishmann wystąpi 


Orkie 


|wyglaszał te słowa, prz 
ji 


rektorowi teatru 1 przeci 
tłandowi, o odszķodó 
<wocie 
200 tysięcy złotych p% 
Dowiedziawszy się 97 
kawym zbiegu imion { Œ 
Rostand dał natychmiast 
fakcję prawdziwemu pam 
mannowi, usuwając z GF 
nej książki przykre dla ni 
wa į dając mu poręczenie? 
|śdy już nie zostaną pow pode: 
na scenie, co było tem atw F : 
że sztuka | = 
nie miała powodzetń 
Ale pan Leishmann PORY | | | 
wolił się tem I zdecydow? 
dochodzić odszkodowania Miia, 
dze procesu sądowego. MEES 3 kilo 
mu się to udało, francuscy itszawa, 18, | 


rowie znaleźliby się w KN 
bo gdyby naprzykład 1% ibea o go 
szło na myśl napisać coś MRIS x ha d 


igo © zmyślonej postaci, #9 


lklem Dupont, to naraziuti | Rate iż 

|na kilka tysięcy procesów wy zawodnicy 
ać ww e 

nocześnie, bo Dupontó T kilomet 


cji jest conajmniej tyle sdi 

rowskich w Polsce, albo Pim, o 
rów, Mayerów i Schu“mmi e; ogr 
Niemczech R |. w drugi 
x ükareszt 


y — Poznań È 
| Wszym dniu 
Anię 

£ Lwowie 1 ; 
KM zaś w Ja 


Dr med. 
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Choroby wewnętrzne, spec 


ac, astma, pokrzywka, A z +: 
+ "Kx Pa 

arrea „BE ciętarko 

ul. 6-g0 Słerpnia 22, ff. b Warszav 

Tel. 164-21. e kilka pi 


Przyjmuje od 5 — 7 wiece ERa mianowici 
dziele I święta od 10 — 12*PSAE start na 
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J żeniem 
„ją (3 wystawi 
I 
WĄ, z clu płat: 
mo 8 oraz 
Wieczorne rozrywki typu Potez ? 
Teatr Miejski: — To co ” Plotują: ki 
sze, 


Teatr Rewjl w Parku Sta 
Bawmy slę razem. 


Teatr Popularny: — Jeszczć PĄ Przejaze 
rewja. È 


0! 
Teatr Letni „Scala — | p 


kre Teatr Popularny? | YALLA 
100 


lowa przedmieścia, 
„dugle< 


Fllkarmonja: — 
ja 


Odee 


Miejska Galerja Sztuki — * 
Helenów: — Koncert pop 
symtonicznej b > 
Bajka: Kapitalne Ho! Ho 
Casino: — Miłość w pustyfłe, 
Corso: — I. Hoot Gibson, I4 
Sawan. 
Czary: — Manolescit, 
Capitol — Prawo męża. zł 
Dom Ludowy: — I Bunt | 
laza, Il Kochanka Szamos J 


Grand Kino; Ulica pom 
dusz. | 
Luna: — Kobieta w plomies 
Oświatowy: — Kobieta z 
dlą dorosłych. Szcz 
tach — dla młodzieży: l 
Mimoza: — Pieśniarz Pary” 
Odeon: I Zmysły w "= 
II Spadek Sami Weinsteithg 
Palace: — I. Ogród upojef IL 
ruchu. 
Przedwiośnie: — Pod czarny" 
Resursa: — Romans księ% 
Vałois. ; 
Splendid: — Śpiewający “4 
Spółdzielnia: — Może pan 9“ 
rewia, y 
Wodewil: — I Zmysły w ** 
II Spadek Sami Welnsteló* i 


WINSZUJEMY* „ 


Jutro Agapitowi, Im 
Wschód słońca 4.24 
Zachód — 6.58. 
Długość dnia 14.37: 
Ubyło dnia 2.05 
Tydzień 33, 


Władysław Sokoł Ake 3 
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